
-

Ceny ta sa d n ic z t  a g la n tA :  Za w iersz  o  w y so k o śc i 1 mm  
1 22  mm szero k o śc i (1 szp a lta ) po 36  g ro szy , „ m a rg in eso w e"  
pu zto tycb  3 .—  za  1 m ilim etr w jed n ej szp a lc ie  .'.zerok ość  
szp a lty  4 5  m ilim etrów ). Adres: „G on iec K rakow ski, K raków, 

W ielop ole  1, rei. 2 2 0 6 1 .

Rak VI. Nr. 173. K ie zam ów ion e przez R edak cję  ręk op isy  b ęd ą  zw racane  
autorom  jed yn ie  przy doręczaniu porta zw rotn ego . Prenum erata  
m iesięczn a  6 .—  z ł., z odn oszen iem  do dom n 6 .5 0  z l. W R zeszy  
z d op ła tę  porta 7 .5 0  z t. W Gett Gnb. ty lk o  prenum erata prze’  

urzędy p o cz to w e . K onto czek o w e: W arszaw a 6 5 8 .
Kraków, czwartek 27 lipca 1944

itp) Sztokholm, 2'i lipca Ja k  donoszą z 
M oikwy, kilkakrolnie wy aiane przypu­
szczeń co do zamiaiów Kremla powoła* 
■tia do życia ool9k'ego rządu marionetko 
Whgo, stało t i «  obecnie faktem.

W edług doniesienia sowieckiej służby in­
formacyjnej kom itet komunistów, zngny 
!Pod na/iwą „Narodowa Rada Polska" utwo­
rzył obecuie komisje, która przybrała so­
bie nazwę „Narouowy Komitet Oswobodze- 
Wa“ i pod względem swego składu ma sie 
równać iząduw.

Sowiecka służba inform acyjna podaje i* 
tuiennie skład komitetu i dodaje że znaj­
duje sie on na obszarach oolskieh. okupo­
wanych przez wojska sowieckie. Dla przy­
szłych zamiarów tego komitetu znamien­
nym jest fakt, że

główną rolą odfryw a w nim znana 
aritaterka moskiewska Wanda W a­

silewska.
Poleki rząd emigracyjny, jak  donoszą z 

Londynu, zajeil wczoraj stanowisko wobec 
Zamierzeń Moskwy, popieranych, jak  do­
niesiono przez m iarodajne kola angielskie 
i amerykańskie. Określił on utworzenie ko­
mitetu, jako próbę gorstLi uzuroatorów na 
słuib.ie Mnskwy, nie m ającą innego celu, 
jak-narzucenie narodowi polskitymu kie­
rownictwa politycznego,

zmierzającego ontaiecmia do oolsze- 
w lz c j i  narodr poisklogo

wodhig znanych metod i wzorów.
Londyński polski rząd em igracyjny pod­

kreśla przy1 tym, ’że tc zńm iafr bciszew*- 
ckie są sprzeczne z opinją przeirażajacsj 
Większości narodu polskiego.

Sowieckie fHan  ̂ wobec Armenji.
Sofja, 26 sierpnia. Tutę] >ze 'cota dobrze 

poinformowana uważają, że dalszym kro* 
kiom na drodzo do uformowania republiki 
jowieckiej W ielkie] Arm enji jest nomina­
cja komisarza dla spraw zagranicznych ar- 
•■lińskiej republiki sowieckiej w osobie 
Saak KaraiPtiana.R.-uljo E ryw an w ostat­
nich czasach kilkakrotnie apelowało do Ar­
meńczyków. zamieszkujących ooza g ran i­
cami Arm enji sowieckiej^ przyezem w spo- 
lob szczególnie podpadający zwracało sin 

do Armeńczyków r r :eszka.iących w Syrji, 
pa których takie eał<ł nwą uwagą zwracali 
emisariusze kościom , wysłani przez rzad 
sowiecki na Bliski Wschód. Znauą jest juz 
rzeczą, że w aufh*u piZTŻłąęzenja do Arbien; i 
Sowieckiej oddziałuje s e la Armeńczyków 
Zamieszkałych na pułudniowyin zachodzie 
Iranu , k tórą to intensyw ą działał .ością 
Zajmują sie 1 amtejsze sowieckie wojska o- 
kupacyjne. Zważywszy wiec łącznie wszyst­
kie ♦« czynniki, zrozumieć można zupełnie 
Wyraźnie usiłow ank 'tJp ji Sowieckiej, 
Zmierzające w drodze pośredniej poprzez 
Zorganizowanie wielko-armeń ?kiej ,'e^.ubli*' 
ki sowiacklej, obejmujące] og6ł wszystkich 

‘ rmeńczyków, zamieszkujących od Kau­
kazu począwszy aż do S yrji, do utworzenia 
sobie dalszego dostępu do morza Śródziem­
nego.

Hiszpanja czc: ofiary 
bolszewi zmu.

Madryt, 26 sierpnia. H iszpanja nbchu- 
fziła cały szereg uroczystości na cześć tych 
Wszystkich, którzy w czasie powstania na­
rodowego odegrali role czołową i padli na­
stępnie ofiarą bolszewickich morderstw.

W Barcelonie uiządzono uroczystość na 
cześć obu synów obrońcy Alcazaru, którzy 
Przed ośmiu laty  również zastrzeleni^ zo­
stali p”zez bolszewików dlatego, że ojciec 
lf>b wbrew wszelkim pogróżkom oddać nie 
cbcial Alcazaru w rece bolszewickie. W u- 
Joczystości tej wziął udział także generał 
Moseardo, obecny główny dowódca w Ka- 
talonji.

Katolicyzm a komunizm
, Medjolan. 26 sierpnia. W artykule, opu­
blikowanym na łamach organu n a ty - 
'ausk iego  „Osservatore Roma.'o“, giibSr- 
hator pałaców papieskich, O. CoTdovani, 
"Wraca uwagę na lo, że absolutnie brak 
jest wszelkich idei łącznych pomiędzy na-

7$ .Kościoła katolickiego a komunizmem.
.Odnośne artykuły, publikowane w pra- 

Re włoskiej mówią, że dogmaty katolic­
kie odznaczają się swoistą moralnością tak 
"arno jak  Własną sw ą podstawą ideologi­

czną posiada m aterializm historyczny i 
praktyczne jego wykonywanie. Komunizm 
usiłuje usunąć u i drugie miejsce lub też 
zupełnie wyłąvcyc nauki moralne, głoszo­
ne przez Kościół katolicki.

ttpl Bukareszt, 26 lipca. Na marginesie 
polityki uprawianej prze’, Turcje, oświad­
cza S< heicarti na łama.-h dziennika „Cures* 
tul“, że Turcja, od której żąda się dzisiaj 
pcrucenia swej n e u t-il ości, nie jest w 
stanie zaoomn'eć o przykładnie Polski. Jest 
to rzeczą zupełnie widoczną, że A nglja żąda 
dzisiaj od Turcji poczynienia takich kro­
ków, które konieczuie muszą w następstwie 
swam wciągnąć Turcje V  wojnę. Dyploma­
cja anglo amerykańska argum entuje przy 
tem w odniesieniu do Turcji, problem przy­
szłego pokoju, pod wplywerb kftr egy silna 
Rosja Sowiecka odegra role decydującą

Amsterdam, 26 sierpnia. Brytyjskie mi­
r u ,  -rst r* lotnictwa, jak donosi wytyjska 
służba informacyjna, podało d r wiado. o- 
fei, że Niemcy w nocy na poniedzia*ek a 
także w poniedziałek poiołudniu wysłali 
dalsze latające bomby r.a i południowa 
A ng'ję  łącznie z rr. snem miasta Londynu, 
Bomby spowodowały szkody i straty.

O skutkach akcji broni „^-1“ podają, we­
dług doniesień londyńskich następujące 
szczegóły:

„Celem zwal izama broni „V-1“ użyto do- 
tyc' czas 700 ? janckicł. bombowców i 2000 
myśliwców. W raz z maszynami zapasowe-

Tnfcjo, ^6 sierpnia. Rzec mik rządowy i*

5uczi oświadczył wczoraj na koni ■ cncjł 
|a prasy zagranicznej, że właónie pr y 

obecnej zmianie gnbinetu okazała się har­
monijna zwartość jafońskieno pa.śstwa 
rodrlnnego.

Również, premier Koiso w swej mowie i- 
nauguracyjnej wskazał na pierwiastek 
„taiwo“, to jest wielkiej harmonji, stano-

(lp) Genewa, 26 lipca. Pewien korespondent spe­
cjalny dziennika „Daily Herald“ donosi z głównej  
kw atery  Eisenhowera: Dwa czynniki w płynę ły  de­
cydująco na utknięcie o fensyw y  w Normartdji, 
a mianowicie n iekorzys tna  pogoda, .,przedewszys t- 
k tem  zaś doskonale rozdzielona zasłona niemie­
ckiej arujierji p r z e c iw p a n c e r n e jC z o łg i  a ljantk ie  
w e  mogą się poprostu przedostać. Jest to rzeczą  
udowodniona że czołgi alianckie pod ża d n ym  w a ­
runk iem  pokazyw ać nie mogą tak  długo, jak  
długo trwa ogień choćby ty lko  jednego niemie-  
e.k.ego działa przei-iwpancernfgo. Szczegół ten mieć  
należy  przedewszys tk iem na uwadze w  ty m  w y ­
padku, gdyby  w  równinie pod Caen rozpocząć się

na obszarach południawo-wsi-hodnich. An- 
gio Amerykanie twierdzą, że Turcja niewo- 
jująaa miałaby trudną pozycje w odniesie­
niu do zwycięskiej Rosji Sowieckiej. W  prze­
ciwieństwie do tego schclcuru jest zdania, 
że w razie zwycięstwa U uji Sowieckie] w 
każdym bądź rozle pozycja Tu rc ji byłaby 
bardzo ł 'udna. Fyla on: „Czy można wogó- 
le zmusić Rosję zwycięską do poszanowania 
wob*ic obowiązków, Jakie na siebie przyję­
ła? Teraz właśnie okazuje sie, <m myśli 
Unja Sowiecka o wszelkich zobowiązaniach 
swych kiedy Sowiety przygotowują sie do

mi Anglja przeznaczyła .w^łąftarńe dó tago 
celu formacje składającą sie z  30.00 maszyn, 
to znaczy, że tireń „V-1“ wiąźn około Ib.OOO 
ludzi personaiu latającego i 100.000 obsługi 
ziemnel Setk bateryj dział przeciwlotni­
czych skoncentrowano w innych częściach 
A ogLji celem wzmocnienia obron w rejonie 
dżialama broni „V-l“.

W pierwszych dniach ostrzeliwania przez 
„V-l“ zaszły wypadki, że myśliwce alianc­
kie zbyt blisko podsuwały sie do c,iał wy­
buchowych i w czasie eksplozji „V-l“ spa­
dły na ziemie Wszystkie przedstawiciel­
stwa dyplomatyczne w Londynie przenie­
siono tv bezpieczne części Anglji,

wiącej podstawę siły i trwałości w wewnę­
trznych i zewnętrznych stosunkach Japo- 
nji. Z tego powodu także obecna zraiana 
galrnetu  nie naruszy zasady narodowej 
rodziny' z cesarzem la czele, porieważ Koi­
so objął swój urząd w tym samym duchu 
harmonijnego współżycia Jr.pnnji ze wszy- 
s\kfemi narodam i i bedzie prowadził naród 
japoński do ostatecznego zwycięstwa.

m iała bitw a czołgów. S’a sk u tek  jed n a k  ostalniegt 
niepow odzenia, bitw a taka  doznała opóźnienia.'

M ow y być nie .noże  o przełam aniu się aljaniów , 
ta k  telegrafuje specja lny koresponden t d zienn ika  
„Daily Teicgraph“  z g łów nej kw a tery  E isenho  
mera.

„Ani jedna z nadzieii a lian tów  po zajęciu Caen 
dotychczas się nie spełniła“  —  stw ierdza znany  
autor tuojskow y, p u łko w n ik  B ratt w  d zienn iku  
,.S tocyho lm s Tidningen“  w  artyku le  pod  ty tu łem  
utrzym a n ym  w  język u  niemtecfętm  „Im  W estei. 
nich ts neaes^

Jeżeli panow ało przekonanie  — pisze p u łko w n ik  
Bi alt — że uda się złapać h o m m ła  w  sak na pa- 
łuonic od Caen p rzy  p o m ocy  w ypada  p ięściow ą  
przez Odon, częściowo przez Orne, to ten  z"m ia t  
nie udał się. R om m el i jego „tygrysy"' ze swa jenit 
sław nem i dzia łano  ,,55“  posiadają w  d a lszym  cwr 
gu sw obodę operaęyj. Sadząc -po w szystk im , obja­
w ach dośw iadczony n iem iecki generał broni pat,r 
ccrnej zdołał pom im o o lbrzym ich  b iw b a rd  iw aA  
pow ietrznych  p o w strzym ać w ypady  czołgów , bry­
ty jsk ich  sw ą bronią przeciwpancerną, n ic m usząc  
używ ać g łów nej części sw ych  w łasnych  c ió łyćw .

W zw iązku  z publikow an iem  pojauńającycn 'si'f 
coraz to ostrzejszych k ry ty k  angielskich to odnie­
sieniu do powolnego postępow aniu  operacy] w N or- 
m andji, ośw iadczył lo n d yń sk i koresponaen t d-.len­
n ika  „Góieborys łłundełs-och  Sjoefartsł,d i,ingu żę  
praw dopodobnie Rom m el w odził za nos aawnzgo. 
swego przeciw nika z Aiamein. M ontgom ery'ego. 
W o jsko w y  w rpołp-arou fn ik  dzienn ika  „Daily Tele - 
grnph" pisze, że  cljnnci posiadali w  sw em  ręktf 
jed yn ą  swego rodza ju  m ożliw ość pokonania  N iem ­
ców, jed n a k ie  w  całej pełn: tu żw in ę la  się obecnie  
k ry ty k a  odnośnie dc M o n lg o m .ry c g -  R óum i i i  
i rozgłośnie pó lnocna-am eryitańskis ju ż  .w sol-oi^  
k ry ty ko w a ły  niesłychanie otw arcie ta k ty k ę  Montf. 
gom ery‘ey<r

Na lam o :t d zien n ika  „Daily Maił“ żąda L id d tl\  
Hart' raaykalnego rozbratu  z d o tychcza iow em i me- 
todcm .. ■ . s. •

Jtoęespo tden i fro n to w y  dzienr ika ,Daily 7 rle-  
gro p li"  h u ck ley . s tk e r d z o ,  łe  a  czas tę  su yc lj  
prób przełam ania, un ęcz przeciw nie do postępow a  
pja N iem ców  latem  ro ku  1910, nie pragnęlialjanci, 
bjoć  na siebie żadnego rgzyka.

Zdaniem  korespondenta  angielskiego dzienr.iką  
„Góteborgs Handęłn-och S jo e fa r t s l iu tu n g w  nap* 
bliższych dniach zapew ne znacznie jeszcze z w tfk -  
szy  scę k ry ty k u  u prasie b ry ty jsk ie j i że przejdzie  
ona rów nież nu łam y pra sy  pó łnoct,o -am erym iiś 
skiej. W zm aga się z dnia na  dzień  zniecierpliw ienie  
w  szerokich  ko łach  bry ty jsk ich . Jeżeli M ontgom ery  
nic zdn>a w ykonać  poruczon zgo sobie zadanie, 
w ów czas będzie on m usia ł fu n kc ję  sw a zdać w  in le 
ręce, k tóre  rokow ać będą p o m yśln ie jsze  w idoki,

Nabożeństwo dziękczynne 
w Hiszpanii za Fiihrera.

Madryt, 26 lipca. W kuseielo m adryckun 
San Jose odbyło się nabożeństwo dzięk­
czynne za ocalenie Fiihrera.

Inicjatoram i nabożeństwa byli dawni hisz. 
pańscy żołnierze fron tow i,. głównie dawni 
żołnierze ze wschodniego frontu. Udział 
wzięli licemi oficerowie hiszpańskich sił 
zbrojnych i Falangi. Kościół był, wypełnio­
ny do ostatniego miejsca.

Uroczystość w Turcji.
Ankara, 26 sierpnia. W dniu wczoraj* 

szym obchodziła T urcja 21 rocznice nkłrdu  
-ozańskiego. Z tej okazji urządzono w ca­
łym kraju uroczystości połączone z prele­
kcjami na tem at znaczenia tego układu. —: 
P rasa na czołowych miejscach zamieścił* 
artykuły, omawiające ważność tego układu.

Amerykanie rządze w Neaoolb.
Mediolan. 26 lipca. Na polecenie aljanc- 

kich władz okupacyjnych miasto ■ Neapol 
zortało wyjete z zakresu władzy rządu Bo- 
nomiego. D'p Neapolu ustalono amery­
kańską komisje w n i  osa żon a w aaloko idą­
ce DC?iiOmócnic*\y'a, k tóra .odpowiada tyl* 
ko przed najwyższą aljarcka, komisją Ł >n- 
trólną. Tem samem, — jak tu  podkreśla­
ją  — zakres władzy Bonomicgo w okupo­
wanych Włoszech zostai ponowom ogra­
niczony.

Między inmemi Sycylia podlega bezpo­
średnio kontroli aljanckiej, wskutek czego 
ten rberplno-rlerri akra.tyczny rząd, ustano­
wiony przez Anglosasów, jest skazany na 
wege.ac.i e.

Aresztowanie dyrektor* 
katolickiego dziennika „Italia".

Medjolan, 26 sierpnia Anglo-amerykań­
skie władze okupacyjne aresztowały ■ z Rzy­
mu b. dyrektora dziennika katolickiego. 
„Ital a“ i członka izby faszjstowsko-korpo- 

i racyjnej, Fiamm.pgo,
Pionierzy są mistrzami budow y  gościńców. Rycina nasza przedstawia budowę drogi, do k tó re j u zy lo

materjału drzewnego.

„Curontul" o neutralności:

Turcja * pizyldai! Polski.

wkroczenia do Polski".

■. -r— 11 ■ ........................................ ....

Rron „V r  wiąćs znaczne siły Anglji.

Wewnętrzna zwartość Japonii.
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Ciężki ogień odwetowy na Londyn
tkwa dalej.

Mowe ataki północnych Amerykanów w rejonie S t  Lo odparto.
Berlin, lipca. Naczelna Komenda Nie­

mieckich SU Zbrojnych komunikuje z głó­
wnej kwatery Fiihrera w dniu 25 lipca:

W  Normandii północni Amerykanie po 
gwałtownem przygotowaniu ogniowem I 
bezustannych atakach lotniczych przystą-

rlll wczoraj na północny zachód od S i  Lo 
na południowy zachód rd Carenrtan zna- 

czn .mi siłami uo ataku. W  zaciętych zma­
ganiach odparto nieprzyjaciela w .3ród w y­
sokich krwawych strat.

We wczesnych godzinach rannych drlu  
dzisiejszego dywizje brytyjskie w  re jorit 
Caen po niezwykle silnem przygotowaniu 
ogniowem i lotniczem nrzystąpiły do ocze­
kiwanego tam ataku. W yw iązały się cięż­
kie walki, które stale przybierają na gwał* 
town '♦ci.

W  nocy ciężkie sar sloty bojowe zaata­
kowały z dobrym skutkiem obsadzone przez 
nieprzyjaciela miejscowości na przyczółku 
desantowym, nieprzyjacielskie p cycje 
przygotowawcze i komunikację dowozową.

W  rejonie morskim na zachód od Brestu 
uszkodzono jeden kontrtorpedowiec nie­
przyjacielski.

Ponad przyczółkiem desantowym I nad 
okupowanemi obszarami zac'lodniemi nie­
przyjaciel stracił 21 samolotów.

Na obszarze francuskim podczas akcyj o- 
tzy  szczających zlikwidowano w walce 75 
tsrorys ów.

Ciężki ogień odwetowy na Londyn trwa 
dalej.

We Włoszech przeciwnik przeprowadził 
wczoraj liczne lokalne ataki w  rejonie Pil* 
zy, na wschód od Pontedera I słobszemi si­
łami na wschód i półnącny-wschód od Pog- 
glbonsl, Jak również ra  północ od Citta dl 
Castello. Wszędzie odparto go, zadając mu 
straty. Na północ od Citta di Castello w 
przeciwataku odrzucono nieprzyjaciela, któ­
ry  włamał się do naszych pozycyj.

Sclgaoze niemieckie uszl tdziły ciężko 
przed wybrzeżem Dalmatyńskiem jeden ści- 
gacz brytyjski, wyposażony w wyrzutnie 
torpedowe. ,

Na wschodzie wielka bitwa obronna po­
między górnym biegiem Dniestru a zatoką 
Fińską toczy się dalej ze wzrastającą gwał­
townością.

W  Galicji liczne ataki sowieckie, wspiera­
cie przez czołgi i lotnictwo bliskiego wspar­
cia, załr; aały się o zacięty opór naszych 

.dzielnych greiadjerów. W  ruchomo prowa­
dzonych walkach formacje pancerne w y­
parły w kilku miejscach nieprzyjacielskie 
wojska zaczepne, p.o zniszczeniu licznych 
czołgów W  rejoniu miejskim Lwowa w dal­
szym ciągu toczą się zacięte, walki, 
t Pomiędzy Bugiem a Wisłą utrzymuje 
isię silny nacisk nieprzyjacielski. Załoga 
Lublina stawiała zażarty opór nieprzyja­
cielowi, szturmującemu _ ze wszystkich 
stron przy użyciu przeważających sił. Na 
pófnocny-zachód od Brześcia Litewskiego 
zlikwidowano w przeciwataku kilka bol­
szewickich przyczółków mostowych na za­
chodnim brzegu. Pomiędzy Białymstoklem 
■ Grodnem oraz na północny-wschód ot" 
Kowna wszystkie próliy przełamania, po­
dejmowane przez bclcz'wików, załamały 
ale w uporczywych walkach.
1 Na froncie od Dynaburga aż po zatokę 
Fińska załariały sie wśród strat liczne a- 
takl nieprzyjacielskie, wspierane przez

czołgi I lotnictwo bliskiego wsparcia. 
Zniszczono 58 cseołgów nieprzyjacielskich. 
W  kilku miejscach włamania toczą alą 
lijzczn walki.

L~tnictwo również wczoraj sllneml for­
macjami lotnictwa bliskiego wsparcia 
przeprowadzało » j i s t r n  n  ataki z niezna­
cznej wysokości, celem poparcia wojek lą­

dowych I zniszczyło pncytem 88 dalszych 
czołgów sowieckich.

W  walkach powietrznych I na skutek o- 
gmla artylerii przeciwlotniczej nieprzyja­
ciel stracił 54 samoloty.

W  nocy celem ataku ciężki A samolotów 
bojowych były skupienia oddziałów nie­
przyjacielskich oraz pozycje przygotowaw­
cze w  rejonie Lublina.

Po dziennych wypadach nieprzyjaciel­
skich samolotów myśliwi Lich m i rejon 
Niemiec południowo-zachodnich, formacja 
bombowców brytyjskich przeproś dnia w 
nocy atak terorystyczny na mlaoto Stutt­
g a rt Kilka nieprzyjacielskich samolotów 
zrzuciło poza ten. bomby na Berlin 1 miej­
scowości w  Prusach wschodnich. Zestrze­
lono 15 samolotów nJoprzyjaclr* kich.

Lwów w ogniu zaciętych walk.
ftp) Berlin, 26 lipca. W alka o Lwów to­

czy się z niezmniejszoną gwałtownością. 
Bolszewikom, którzy wtargnęli od połu­
dnia do miasta, stawiły wojska niemieckie 
zacięty opór. Przeszkodziły one im głównie 
w ściągnięciu dalszych sił I odparły na 
krańcach miasta ataki, podjęte po obu 
stronach punktu włamania. Opór ich był 
tem hardziej zacięty, ponieważ były one 
k ry tf od wschodu zmacznemi w łaare-ri si­
łami, które również odparły tam  kilkakro­
tnie atakujących bolezewil ów.

Berlin, 26 lipca. Na połudmiowem skrzy­
dle wschodniego frontu działania bojowe 
objęły wczoraj dalsze odcinki Podlkarp’ 1 
eia, gdzie formacje Honwedów w zaciętych 
zmaganiach odparły lub powstrzymały 
silne ataki sowieckie w rejonie S tanisła­
wowa. Również wielki obszar Lwowa byt 
ponownie widownią ciężkich walk. Garni­
zon m iasta vb bohaterskich zmaganiach 
pnwistrzymał wielokrotne próby sowieckie 
zdobycia szturmem cetnitrum m iasta, przy 
nżyciu czołgów i ciężkiej broni. Utrzymał 
on wszystkie swoje pozycje, a  lokalne 
włamania zlikwidował w natychimiasto- 
wem przeciwuderzeniu. Na południowy- 
wschód i na wschód od Lwowa niemieckie 
formacje pancerne i zmotoryzowane g ru­
py bojowe zamknęły w ataku różne luki 
frontowe tak, że bolszewicy nie byli tu  ni­
gdzie wstanie doprowadzić dalszych posił­
ków dla swej lwowskiej grupy wypado­
wej. N atom iast w rejonie Jarosław ia i na 
północ stam tąd nad Sanem wzmocnili bol­
szewicy swe siły. Po zaciętych zmaganiach 
wczoraj w późnych godzinach wieczornych 
udało im się tam  utworzyć kilka małych 
przyczółków mostowych. Na środkowym 
odcinku vrschodnlego frontu dnlszy prze­
bieg kilku niemieckich przedsięwzięć wy­
padowych rózpoazętjoh już poprzedniego 
dnia n t  północny-zachód od Brześcia Li­

tewskiego m iały bardzo skuteczny p: se- 
bieg. $3 ybkio f rn acje niemieckie I opan­
cerzona niemiecka grupa bojowa posunęły 
się tu nad Bug i zlikwidowały sowieckie 
przyczółki mostowa, przyczem pozostało w  
rękach niemieckich ponad 3000 jeńców o- 
raz liczna ciężka broń. Zdobyto lub znisz­
czono przy tych akcjach m. m. 23 czołgi. 
Szczególnie ciężkie walki rozwinęły się n» 
północny-wschód od Kowna, gdzie po u- 
porczywych I zmiennych walkach opuM ć 
musiano w  ciągu wieczora miasto Wilki** 
mierz. Krwawo jednak odparto wszelkie 
powtarzane próby bolszewików, zmierzają­
ce do przebicia się prze® linje niemieckie 
i do rozdarcia ich.

Na północnem skrzydle frontu wschod­
niego włączony został wczoraj do obszaru 
wielkich walu również _ odcinek Narw y. 
Jeszcze na przedpolu linij niemieckich 
rozbito tu ta j silne atak i sowieckie, przy­
czem spw.eckie dywizje strzeleckie ponio­
sły niesłychanie ciężkie i krwawe s tra ty  w 
ogniu krzyżowym niemiecki©i_ broni m a­
szynowej. Również i na froncie pomiędzy 
Dynaburgiem a Jeziorom Pejpus rozbiły 
się liczne ataki, podejmowane przy pomo­
cy zmasowanych eił piechoty i czołgów, 
wobec uporczywej i zwrotnej obrony ze 
strony formacyj niemieckich, które z ogól­
nej liczby 56 zniszczonych czołgów _ nie­
mniej jak  31 czołgów Tinigraltpdliwiły 
przez stosowanie środków do walki na bli­
ską odległość. W ielki udział w  tych sukce; 
sach obronnych wzięło również i wczoraj 
lotnictwo. E sk a iry  samolotów bojowych 
oraz samolotów do walki przeciwko czoł- 
guin bombami i bronią pokładową zn 'sz- 
ozyły liczne sowieckie kolumny marszowe, 
pojazdy oraz działa v  punktach ciężkości 
odbywających się wielkich walk. Same 
tylko ataki lotnicze zniszczyły ogółem w 
dniu wczorajszym 59 czołgów sowieckich.

Wysokie straty aliantów.
Walki na froncie Inwazyjnym.

Te źrćd ta  dobrze poinform ow an ego dow iadu je ę
a g e n c ja  „ T e le p r e s s "  n astęp u jących  szczeg ó łó w  o  w a l­
k a c h  in w azy jn y ch :

Berlin, 26 l ip c a .  Wczoraj rano przVstągL- 
ły  do oczekiwanego wielkiego ataku forma­
cje, przygotowane i tz główne dowództwo 
2-ej armji brytyjskiej w rejonie na połud­
nia I na wschód od Caen, które Jaszcze w 
nocy z niedzieli ia poniedziałek wzmocnio­
ne zostały wojskami nowoprzytransporto- 
wanemi.

"W godzinach nocnych bardzo silne ataki 
lotnicze oraz ogień arty lery jsk i na kształt 
ognia huraganowego poprzedziły nową o- 
fensywę Montgomery cgo, _ k tórą _ przepro­
wadza się wielkiemi siłami, a k tóra wido­
cznie forsowana będzie narazie w kierunku 
południowym przeciwko drodze,_ wiodącej 
z Caen do Falaise. Od tej chwili szaleją 
tam bardzo ciężkie walki. Szczególnie za­
żarcie zaznaczają się one na pólnoo od St. 
Martin. Pomimo intensywnego przygoto­

w ania B rytyjczycy nie byfld w  stanie 
biec temu, że dywizje atakujące spotkały! 
się z szalonym ogniem. Ju ż  obecnie na*J* 
chodzą raporty o licznych zn iszczo n a  
czołgach brytyjskich.. Pozycje niemiecki® 
arty le rji przeciwpancernej są tak  załozo* 
ne, że na skutek swego uporządkowani* 
systemem szachownicy przyczyniają .*•'• 
one do diużych s tra t w ciężkim m aterj* ,fl 
wojennym po stronie przeciwnika, zwł*" 
szcza, ze pas a taku  osiągnął dotychcz*^ 
szerokość tylko około 6 do 8 kilometrów.

Pod mlejacowośclą T il ly  La Campagn* 
położoną na wschód od S t  M artin po dr*' 
giej stronie drogi, wiodącej z Caen do F** 
laise, osiągnęły czołgi brytyjskie w ciąg? 
pierwszego swego im petu włamanie do li' 
n ji niemieckiej. Przeciwnatarcie niemic®* 
kie odrzuciło je jednakowoż znów na P®* 
zycje wyjściowe.

Tymczasem również i pierwsza arm ja r- 
m erykańska rozpoczęła nowy atak  z w 
kiemi siłami przeciwko cokołowi lądu fct*j 
lego półwyspu Cotentin. Punkt ciężkości 
tej akcji położony Jest w rejonie bezpośre­
dnio na zachóc- od rzeki V lre  i ogranicz* 
się narazie wyłącznie tylko na wąski pal 
frontu o rozległości około 4 do 5 kilom® 
trów. A ak ten rozpoczął się rów rież gwał' 
towny mogniem huraganowym  i trwale p0‘ 
w tarzaj ącemi się atakam i lotniczemi. For 
m acjam i swemi czołowemi usiłu ją w tej 
chwili Amerykanie, wychodząc z rejonu n* 
północny wschód od Carentan, przebić dro­
gę, wiodącą ; St. Lo do Le Mesnil—VŁgoi 
Zdołano jednakowoż odeprzeć tę akcję 1 
wyjątkiem  tylko jednego w łam aria, którl 
udało się uzyskać północnym Am eryka 
nom z bardzo ciężkiemi stratam i. Na oku- 
tek gwałtownych przeciwuderzeń ioc sil 
Jeszcze zażarte walki o to miejsce włamą- 
nieR Zresztą jednak atak ten załamał tifl 
już kTwawo na przedpolu pozycyj niemiec­
kich.

Rum uński kom unikat wojenny.:
Bukareszt, 26 lipca. Rum uński komuni­

k a t wojenny z 24 lipca brzmi:
Nad dolnym Dieśtrem, w środkowej Bo 

sarab ji i na froncie Mołdawy nieznaczn* 
działalność bojo-wa. W  nocy na 24 lipc* 
lotnictwo nieprzyjacielskie dokonało a ta­
ku terorystyczmego nh stolicę, zrzucił® 
chaotycznie bomby na całe miasto i spo­
wodowało szkody oraz ofiary zwlasizcza ^  
dzielnicach robotniczych. S iły  ru m u ń s k ie j  
i niemieckiej obrony przeciwlotniczej ze­
strzeliły kilka ezteromotor,owych samolo­
tów nieprzyjacielskich.

Hiszpanja I polityka ZSSR 
w Italji. i

Ma od ryt, 26 sierpnia. W  artykule, opu­
blikowanym w dzienniku madryckim ,,Ar* 
riba“, oświadcza dyrektor dziennika kale- 
lońsklego „Vanguardla“, Luis d Ga’!nzo- 
ga, że reżim hiszpański w antybols swiimli 
p tis la swą podstawę życiową I historycz­
ną. Galinzoga opisuje niedwuznaczne usi­
łowania Moskwy, zdążające do uzyskam* 
hegemonji bolszewickiej w krajach sąsia 
dujących z morzem Śródziemnem. Drasty- 
ezmym przykładem tego są  Włochy. Z za­
w rotną szybkością zdobywa sobie bolsze- 
wizm we Włoszech jedną pozycję po dru­
giej. Daremne są wszelkie próby kontroli 
oraz zahamowania tej działalności ze stro­
ny władz okupacyjnych. Z płaczliwego im­
perializmu Badoglia pozostało również ma­
ło, jak  mało pozostanie po kilku już tygo­
dniach z  rzekomego socjalizmu Bonomiego.

I M I  do rodzinnego gniazda
B ułgarsk ie  opow iadan ie.

P o  w ielu  la tach  w stąp ił znow u n a  ziem ię oj- 
czystą.

Dt - ga w iła  się pom iędzy  polamli. Do rzałe, 
ś ó ł t t  zboze. chyliło  się ku  dołowi.

Z pobliskiego w zgórza sposjrzegł ju ż  rodzinną  
w ioskę, popraw ił na  głowiie kapelusz  i zbliżył 
ęię  do p ierw szej chaty.

Na podw órzu  k rz ą ta ła  ̂ się jego zam ężna sio­
s tra .

—  M łoda kobieto  —  zaw ołał, s ta ją c  p rz y  p ło ­
cie  i zd ejm ując  p o dróżny  w orek z pleców. Ko­
b ieta  podniosła  głowę.

  Ach, n ie ża rtu j! M łodą k o b ietą  byłam  przed
p ię tn as tu  laty.

Z aśm iał się.
—  D okładnie  tak  sam o. W ów czas w yw ędrow ał 

w  obce strony , aby zarobić grosza.
K obieta p rzyg lądała  m u się złośliw ie. O tw o­

rzy ła  naw et usta , aby coś pow iedzieć, jed n ak  
żaden  głos n ie w ydobył się z je j k rtan i.

—  Nie znasz m nie? — spytał, p rzeskoczył 
p rzez  p ło t i zbliżył się do n ie j z o tw artem i ra ­
m ionam i.

—  No, Sw eto?
—  T inko! —  zaw oła ła  k o b ieta  1 rzu c iła  się 

w jego ram iona.
—  T ak  jest T inko. Nie oczekiw ałaś m nie. Ro­

b isz  w rażen ie  jak b y ś m nie n ie poznaw ała.
K obieta ro zp łak a ła  się.
—  Isto tn ie  nie poznałam  cię. Gdybyś by ł n ie 

odezw ał się, by łabym  przeszła  obok ciebie, n ie  
do m y śla jąc  się  niczego.

Usiedli na p ro g u  dom u. T inko opow iadał gdzie 
byw ał, n ad m ien ie jąc  p rzy  tem , że zarob ił w iele 
p ieniędzy. Ma je  w w orku. P raw dziw e zfo‘o. -— 
K obieta dziw iła się, p łaka ła , p rzyg lądała  się. 
D zień kończył się. Pow ie trze  staw ało  się jasne, 
czyste. T inko  rzekł:

—  Idę do dom u. Jak  pow odzi snę sta ru szk o m ?
  Idź — odpow iedziała kobieta. —  Ja  p rzy j­

dę  ju tro  rano . Ach, jak  ty  zm ieniłeś się Oni 
n ie  p o zn a ją  cię.

.Tinko w ziął sw ój worek" i  poszedł. O d p ło tu  
CKWOłał Jeszcze:

—■ A p rzy jd ź  ju tro .
R ądzice m ieszkali n a  d ru g im  k ońcu  w si. Sa­

m otni, ubodzy staruszkow ie. Jed n a  có rk a  Sw eta, 
w ychodząc zam aż, odeszła, d ruga  zm arła . Syn 
w yjechał w obce strony . Od dłuższego już  czasu 
n ie czekali n a  niego. T yle dn i upłynęło... p ię tn a ­
ście lat.

K iedy syn em igrow ał, o jciec  sp rzed a ł ro lę  i 
woły, ab y  zao p a trzy ć  go w  p ien iądze na  drogę. 
O ddał m u w szystko. Nie m yślał o sobie. R ozpo­
częła się bieda. S tarem u  staw ało  się n ie raz  cza r­
no p rzed  oczym a. Złe m yśli n iek iedy  rodziły  się 
w  jego głowie. W  żaden sposób n ie  m ógł ich 
w ykorzenić. B yw ały chw ile, że n ie  m ia ł an i k a ­
w ałeczka Chleba...

Zona s ta ra ła  się czasam i uspoko ić  m ęża.
—  Bądź jeszcze tro ch ę  cierp liw y. Bóg jes t m i­

łosierny. T in k o  w róci napew no.
M ijały la t - .  T inko  n ie  w racał. Oczy s ta ru szk a  

p a trzy ły  p o n u ro . Z aczął innym  zazdrościć. Z b ie­
giem  la t staw ał się coraz  gorszym . Na dobitek 
z.łego n ie  m ógł pracow ać, M usiał żyć z łask i. —  
Serce jego n ap ełn ia ło  się  goryczą.

T in k o  b iegł n iem al do  o jcow skiego dom u. Ko­
ch a ł ten  dom , k o ch ał sw ych rodziców , a  tak  
długo n ie  w idział ichl

Staruszek siedział na pro g u  1 p a trz y ł na p o d ­
w órze. T inko  chciał zaw ołać. Nagle jed n ak  p o ­
stanow ił n ie  zd radzać  się. C hciał z rob ić  s ta ru sz ­
kom  n iespodziankę, jeżeli gę n ie  p azn a ją . S ta­
ną ł więc p rzy  fu rtce  i zaw ołał:

—  H allo  staruszku!
Starzec  p o dn iósł do  góry  głowę, wzrok sk ie ­

row ał w  dal i n ie  rzek ł an i słowa.
—  Jestem  podróżnym , d z ia d k u  —  rzek ł T in ­

ko  —  czy m ogę u  w as p rzenocow ać?
D rzw i ch a ty  o tw orzy ły  się . Stanęła w  nich 

sta ru szk a.
— M atko —  chciał Tinko zawołać, powstrzy­

mał snę jed n ak . M uszą go sami rozpoznać.
— P a trz  — dał się  słyszeć głoę s ta ru szk i —

jak iś  człow iek w oła cię — rzek ła  do mę<l*-
S taruszek  coś zam ruczał pod nosem . T ym cza­

sem Ti-nko w szedł na  podw órze.
—  Pytałem  się. czy m ógłbym  u  w as przenoco­

w ać — rzekł do staruszki. Czy znajdzie się 
u w as miejsce?, D obry  .wieczór,

—  D obry w ieczór, synu. W ejdź bliżej. W szak 
jesteś podróżny.

  Zgadza się, jestem  Isto tn ie podróżnym  a 1 zło­
to  m am  ze sobą. Oto jes t ono. —  Z tem i słow am i 
zdjął w orek z pleców, p rzystąp ił do sta ruszk i i po ­
da ł je j rękę.

S taruszek nie w yrzekł jed n ak  ani słow a. Mla­
ska ł tylko sw ohu językiem  i spluw ał.

S taruszka w skazała  podróżnem u pokoik. Było 
w nim  dosyć m iejsca.

—  Ongiś w  doiuu żyło w ięcej ludzi — opow ia­
dała, a  T inko  słuchał tego i owego, ndając, jakoby
0 niczem  nie wiedział.

P o  pęw nym  czasie T inko  położył się spać, po ­
zostaw iając swe bury i w orek z p ieniądzm i przed 
drzw iam i izdebki.

S taruszka  poszła do d rug iej izby, zapaliła  n a f­
tow ą  lam pę i zaw ołała :

—  Chodź ojcze! Czy nie chcesz położyć się?
S taruszek siedział ciągle jeszcze na progu  i spo­

g ląda ł w dal Było ju ż  ciem no. Głos żony n iejako  
zbudził go. W stał milcząc, obszedł dokoła  podw ó­
rze i wszedł do dom u.
. K iedy przechodził obok p o ko ju  gościa, p o tk n ął 

się n a  czemś —  schylił się i spotrzegł w orek. Splu­
n ą ł ponow nie i poszedł do  sw ej izby. S taruszka 
ch rap a ła  ju ż  pod  w ełnianem i kocam i. Po łoży ł się 
obok niej. Sen jednak  m e przychodził, w sta ł więc
1 rozg lądnął się po  izbie. S taruszka oddychała  re ­
gularnie, Na dworze w zaroślach  śpiew ały słowiki. 
Na ok n a  pad ały  olbrzym ie cienie drzew.

S taruszek rozm yślał. Sam  nie w iedział nad  
c e m .  C ichutko przeszedł przez izbę i zatrzym ał 
się przed drzw iam i pokoju  gościa. N astępnie schy­
lił się i podniósł w orek. Był ciężki. M usiało w nicm  
znajdow ać się wiele złota. Oczy sta rca  zasępiły  się. 
Nie z pow odu złota. Sam  nie w iedział dlaczego. 
W yprostow ał się  i wyszedł n a  podw órze. Przeszedł 
je  dookoła i w rócił z pow rotem  do izby. S taruszka  
spała. U siadł obok niej. Chciał m yśleć, jed n ak  czuł 
w głowie pustkę . D otknął sU ruszkl, i i  o tw orzyła 
oczy, a  on do ty k ając  niem al je j ncha rzekł, drżąc 
n a  całem  ciele

—  W  jego w orku  jest złoto. Praw dziw e złoto.
—  W szak sam  o tem  m ów ił — rzekła, odw ró­

ciła się i znowu zasnęła.
Staruszek w yprostow ał się i rozg lądnął po izbie. 

Teraz pom yślał, ‘'c h y lił  głowę n a  poduszkę 1 z a ­
p a d ł w  n iespokojny  sen,

Raneik zaglądał przez okna. S taruszek zerw ał się« 
S taruszka spa ła  jeszcze, a tam  dalej spał ta k ie  po* 
d różny. Podszed ł do okna. D ookoła p anow ała  cl* 
sza. O tw orzył c ichu tko  drzw i i w yglądnąl. Ni® 
aiie słyszał. Worfek i bu ty  sta ły  n a  daw nem  mie jscu. 
W yszedł z izby i sk ierow ał się do p uste j stodoły. 
L eżał tam  jedynie  s ta ry  zardzew iały  p ług i i ie j 
kiera. S taruszek rzucił okiem  r.a siekierę, podn:' 5sl 
ją i w  pew nym  m om encie wybiegł. W szedł zrsw U  
do izby i p a trzy ł przez okno. N ikt go nie v /y lz ia t 
W estchnął. Ponow nie w yślizgnął się do  stodoły 
i w ziął m o w u  siekierę, przycisnął ją  do  siebie d r ią ' 
cemi rękom a i wbiegł do izby.

S taruszka przestraszy ła  się, o tw arła  oczy i spo­
strzegła że OGZy m ęża by ły  szklanej jak  u  zmaf- 
tego.

—  W ielki B ożst —  zaw ołała.
Położył palec na  nstach.
—  Pst!
— Co się dzieje? —  sp y ta ła  z drżeniem .
Staruszek pochylił się i rzekł:
—  Zabiję go, a  złoto wezmę.
S taruszka krzyknęła. Zew nątrz dał się słyszeć i* 

k iś głos. F u rtk a  o tw orzyła się. T o przyszła Swet*, 
k fć ra  nie m ogła już  dłużej w  dom u usiedzieć. Sta­
ruszk a  o tw orzyła drzwi. Sweta zaczęła, śm iejąc si?t 
pytać:

—  Gdzie jest w asz gość? Czy nie poznaliście go ł 
Ach, ja k  ten  T inko  zm ienił się!

—  T inko! —  zaw ołała staruszka.
Starzec w yprostow ał się i patrzy ł, jak" szalon^"
—  Oczywiście T inko  —  rzek ła  Sweta.
Sąsiednie drzwi otw orzyły  się. S tanął, w  nich

T inko. Sweta rzuciła  się do niego:
—  Rodzice nie poznali cię, a  ty  milczysz...
—  Synu! zaw ołała m atka  —  i pad ła  zem dlon* 

u  jego stóp.
O jciec zachw iał się i trzym ając  się ściany, w J ' 

szedł no podw órze.
—  Ojcze! —  zaw ołał T inko.
Staruszek jednak  biegł szosą, m ija jąc  n is k ie  eh*' 

ty. Porusza ł głow ą i w yciągał, ram iona, jak b y  W1'  
k a ł czegoś. Z atrzym ał się dop iero  przed k o ś c io łe m  
K lęknął na  kam iennym  schodku, a  z piersi J“S® 
w ydobył się głos:

—  Boże w  niebiesiech, co byłbym  uczynili...
. iTlum, J
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Akcja niemieckiego lotnictwa.
B irlłn , 36 liipca. N a tem at akcji niemiec­

kiego lotnictwa ma wschodnim fpomcie do- 
nosza, te  jwlattzcaa w głównych rejonach 
b  'j  owych pomiędzy Lwowem i Brześciem 
Litewskim niemieckie sam oloty bliskiego 
wsparcia kontynuowały jw oje ataki na 
zmotoryzowane kolummy i g rupy sil so­
wieckich wHHioeniomych czołgami.

Zniflzc®omo ponownie wielka ilość pojaz­
dów. W jednem tylko miejscu grupa sa­
me lotów bliskiego wsparcia w kilkakrot­
nych atakach zniżonych zniszczyła 30 sa­
mochodów ciężarowych, które spłonęły. 
Przytem  wydarzyły eie również gwałto­
wne eksplozje, które pozw alają wniosko­
wać o zniszczeniu transportów  amunicji. 
Baika mostów ważnych dla dowozu posił­
ków bolszewickich zniszczono bombami 
lub tak  cienki uszkodzono, że stały  się nie­
zdatne do ubytku.

"W rejonie na wschód od D ynaburga i 
Opoczki operowały również silne formacje 
niemieckich samolotów bliskiego w spar­
cia w ataku zniżonym na sowieckie czołgi 
i  pojazdy. Mniejsza sowiecka grupa wypa­
dowa, k tóra usiłowała wtargnąć na przed­
pola niemieckich ubezpieczeń została zaa­
takowana przez niemieckie sam oloty bojo­
we. przycaem sparaliżowano jej rozwinie­
cie eie. Oztery czołgi sowieckie trafione 
bombami lub ostrzeliwane ciężkokaLbro- 
wa bronią pokładową wyleciały w powie­
trze, dalsze spłonęły. Bolszewicy wycofali 
w tern miejscu swoje jednostki. . .

Niemieckie eskadry samolotów bliskiego 
wsparcia posuwały eie za kolumnami s n- 
wieckiemi i atakow ały jo nieustannie z 
nieznacznej wysokości bombami i bronią 
pokładową. Niemieckie myśliwce chroniły 
strefą powietrzną nad frontem. W  kilku 
miejscach zmuszono siły lotnictw a sowiec­
kiego1 do utarczek powietrznych. Bolszewi­
cy ponieśli przy tern znowu poważne s tra ty  
w samolotach. ..

W  Rzymie aresztow ano 
Amanullaha.

Amsterdam, 26 sierpnia. Agencja Reutera 
d i nosi z Rzymu, te władze okupacyjne a- 
reiztowały b. króla Afganistanu, Am anul- 
iihi-Agencja Reutera donosi ponadto, ze a r­
cybiskup W estminsteru. Griffin, uda się -y 
najbliższym czasie do Rzymu, celem złoże­
n ia wizyty papieżowi.

Strajk handlarzy Jarzyną 
w Rzymie.

Vlgo, -K sierpnia. Agencja Reutera do­
nosi, że w poniedziałek wybuchł s tra jk  po­
między handlarzam i owoców i warzywa w 
Rzymie. Urządzili oni poehó 1 dem onstra­
cyjny przez miasto z .plakatam, protestu­
jącym i przeciwko miejskim dozorcom ta r ­
gowym. _______

Złe widoki pożyczek wojennych 
w USA.

Genewa, 26 lipca. Pomimo bardzo silnej 
propagandy celem zjedrania wszystkich 
rodzin i pojedynczych osób dla pożyczek 
wojennych — jak  donosi diziennik „News 
Chronicie" — In sty tu t Gallupa stwierdził, 
że wciąż jeszcze 6 miljonów. rodzin w S ta­
nach Zjednoczonych nie w z i ę ł o  dotychczas 
udziału w subskrypcji; szczególnie słabą 
jest subskrypcja w okolicach rolniczych i 
w mniejszych miastach.

Japorrki sukces obronny.
Tokjo, 26 sierpnia. Jak  donoszą z jednej 

e baz na Pacyfiku, wojska japońskie, znaj­
dujące sią na wyspie Guam zdołały w dniu 
21 lipca jedynie tylko na odcinku zatoki 
Szowa unieszkodliwić i podpalić 80 z po­
śród 50 czołgów. Poza tym zatopiono lub 
uszkodzono liczne wyładowane łodzie de­
santowe.

J a k  donoszą uzupełniająco o nieudalej 
próbie lądo yania Amerykanów na wyspie 
M ariańskiej Tynian, Japończycy zdołali 
nietylko zniszczyć 17 czołgów aljanckich, 
ale także zabić 1200 Amerykanów. Aljanci 
zrezygnowali wkońeu ze swej próby i wy­
cofali eie w kierunku wyspy Saipan.

K R O N I K A
Dziś: Anny, m. NMP. 
Ju tro : Feliksa m.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.10 do 4.15

Przewóz bagażu bez zezwoleń 
dewizowych.

Kraków, 26 sierpnia. Zarządzenie wydzia­
łu gospodarki dewizowej i zewnętrznej w 
rządzie Generalnego Gubernatbrstwa po­
daje do wiadomości, że pyzy zbiorowych 
transportach z Generalnego Gubernator­
stw a do Rzeszy łącznie z Protektoratem  
Czech i Moraw bagaż wszystkich osób za­
mieszkałych stale w Generalnym Guber­
natorstw ie bez różnicy narodowości może 
być przewożony bez jakiegokolwiek zezwo­
lenia dewizowego i pisemnych deklaracyj.

Młodzież szkolna wypoczywa.
(tp) K r a k ó w .  26 lipca. Letnie wakacje u 

młodzieży szkolnej są już w całej pełni. Po 
żmudnej pracy, k tóra odbywała się nieraz 
w warunkach bardzo ciężkich wobec braku 
odpowiednich pomieszczeń i pomocy nau­
kowej, rozpoczął się dla młodzieży i nzla- 
tw y szkolnej okres zasłużonego wypoczyn­
ku. Aby wypoczynek ten przyniósł istotną 
korzyść, trzeba przemyśleć, Jck zor, „zo­
wąd wykorzystanie wolnego czasu. Całko­
wita bezczynność zarówno dla dorosłych, 
jak  i dzieci jest wręcz szkodliwa. Program  
dnia należy oczywiście tak ułożyć, aby mło­
dzież jak najwięcej czasu mogła spędzać 
na fwieżom powietrzu I grach ruchowych. 
Słońce, powietrze, woda i ruch najbardziej 
przyczyniają się dis fizycznego rozwoju 
młodych o-ganizmów.

W okresie wakacyj nie należy jednak za­
pominać całkowicie o książkach. O nauce 
w rozumieniu szkolnym me może być dzi­
siaj oczy wiście mowy. Nic od rzeczy jed­
nak byłoby poświęci) trochę czasu na po­
wtórzenie I utrwalenie wiadomości, naby­
tych w  ciągu ostatniego toku szkolnego. 
Ustalenie pewnego rozkładu zajęć dzien­
nych, w którym  przewidzianoby chociażby

godzinkę na naukę i czytanie, ma bafdzo 
duże znaczenie wychowawcze. Podporząd­
kowanie się pewnemu regulaminowi od 
najmłodszych la t uczy dziecko systematy­
czności i zmusza je  do pianewego dyspo­
nowania czasem.

Rodzice powinni dbao o umietfetny dobór 
książek cenniejszych autorów. Można nie­
mi znakomicie uzupełnić wiadomości ucz­
nia. Młodzież nie powinna czytać byle cze­
go. Rodzice musza mieć baczna kontrolę 
nad tern, co ich dziecko czyta; gdy kontroli 
tej brak — dziecku dostaje cię do ręki nie­
odpowiednia książka, k tóra młodą duezę 
zatruwa i deprawuje.

W ażną sprawą, o której rodzice ani na 
moment nie powinni zapominać, to debór 
odpowiedniego towarzystwa dla ewych 
dzieci. Słusznie się mówi — „z jakim  się 
wdajesz, takim  się stajesz". Zły kolega 
sprowadzi na manowce najbardziej prawe 
dziecko.

Nie m arnujm y więc bezmyślnie słonecz­
nych dni młodości. Pomnażajmy I rozsze­
rzajmy nasze horyzonty I naszą wiedzą na­
wet w  czasie wakacyj.

Dzialalncść Miejskiego Urzędu Nadzoru
Budowlanego.

(tp) Kraków, 26 lipca. Miejskf Urząd 
Nadzoru Budowlanego nazywają popular­
nie Policją Budowlaną — i jest w tej na- 
nwie, używanej od s tu  la t właściwa treść 
rzeczy. Podobnie, jak  do czasu wojny, tak 
i teraz do zakresu działania tefeo urzędu 
należy wydawanie zezwoleń na wznoszenie 
nowych budowli I pozwolenie na ich użyt­
kowanie, gdy ich budowę ukończono. Na­
leży tu także odpowiedzialność ea ze­
wnętrzny wygląd m iasta; etąd konieczność 
zatwierdzenia planów zewnętrza. Nie pod­
lega jednak temu. nadzorowi budownictwo 
wojskowe ani państwowe; w tem Zarząd 
Miejski ma jednak ewentualne prawe 
sprzeciwu w odniesieniu do wybranego 
miejsca budowy. W uzupełnieniu tych za­
sadniczych zadań jest obowiązek nadzoru 
nad utrzymywaniem budynków w stanie 
zdatnym do użytku i porządnym.

W czasie wojny pomnożyły się nieco o- 
bowiązki tego urzędu; porueżono mu bo­
wiem przydzielanie pewnych materiałów 
budowlanych jak  drzewa, cegły, wapna 
i opinjowanie w sprawach przydziału pa­
py i m ateriałów  konserwacyjnych.

W zależności od najrozmaitszego rodza­
ju  projektowanych budowli panuje wielka 
rozmaitość w pracach urzędu. Szczególnie 
złożonym wypadkiem bywa rozpatrywanie 
i decydowanie placu budynku użyteczno­
ści publicznej, a  więc w pierwszym rzędzie

kościołów; należą tu  także teatry I k im ,
gdzie także na pierwszem miejscu stoi 
kwestia bezpieczeństwa publicznego na 
wypadek paniki, a dalej wszelkie zakłady 
przemysłowe. Wówczas Urząd Nadzoru 
Budowlanego powołuje odpowiednich spe­
cjalistów, którzy na komisjach występują 
z fachowym głosem doradczym.

Do czasu wojny czynną w tej formie b y  
ła Rada Artystyczna, ciało doradcze po­
wstałe z inicjatywy Stanisława W yspiań­
skiego; w skład rady, której posiedzeniem 
przewodniczył prezydent m iasta, wchodzi­
li najpow ażriejsi artyści krakowscy, 
znav.wv sztrk' artyści plastycy i architek­
ci. Opinja Rady Artystycznej, k tóra pilnie 
rozpatrywała te szczegóły planów, jakie 
miały wejść w widoki m iasta (a więc i re­
klamy nawet) bywała dyrektywą dla urzę­
du w jego postanowieniach.

W poprzedniej organizacji urzędu nale­
żała do niego i m iejska straż ogniowa, o- 
becnfe podległa Dyrekcji Policji. W  cha­
rakterze rzeczoznawców zjaw iają się je­
dnak na komisjach Urzędu Nadzoru Bu­
dowlanego i rzeczoznawcy ze straży ognio­
wej, podobnie, jak  i kominiarze.

Wszystko to ma na celu zapewnienie 
mieszkańcom m iasta bezpieczeństwa oso­
bistego ze 6trony jego budowli — i w  tem 
leży uzasadnienie dawnej nazwy urzędu — 
.Policja Budowlana".

Odnowienie kaplic w kościele 
OO. Bernardynów.

(tp) Kraków, w lipcu. Świątynie krakow­
skie mają zawsze swoich hojnych dobro- 
dziejl i swoich zablegliwvch gospodarzy.
Ostatnio podjęto prace restauracyjne oko­
ło obu kaplic w kościele OO. Bernardynów,
tj. kaplicy św. Anuy, znanej z pięknej go­
tyckiej rzeźby, przedstawiającej ćw. Annę 
i kaplicy poświęconej błog. Szymonowi 
z Lipnicy. Odnowienie jes t zupełne, a. więc 
obejmuje zarówno ołtarze, jak  i polichTomję 
ścian.

Tak więc kościół krakowskich OO. Ber­
nardynów, założony w połowie wieku XV. 
przez kardynała Oleśnickiego, a po znisz­
czeniu w szwedzkiej wojnie odbudowany 
w pyssnym baroku w latach 80-tych wieku 
XVII., w nowe s troi się blaskL

Jeszcze o meldowaniu jie.
(tp) Kraków, 26 lipca. Często zacho­

dzi kwestja, kto ma dokonać czynności mel­
dowania. Otóż sorawę tą  wyjaśnia dostate­
cznie Dziennik Rozp. dla Gen. Gub. w nu­
merze 2 z roku 1942. Czytamy tam, że „oso­
ba podlegająca obowiązkowi meldowania 
się winna karty meldunkowe oddać zasad­
niczo osobiście, przedkładając przy tem 
dowody osobiste (np. paszport, legitymację 
służbową lub kartę rozpoznawczą). Władza 
meldunkowa może zezwolić, by osoba doro­
sła zastępowała przy oddaniu kart meldun­
kowych osobę podlegającą obowiązkowi 
meldowania".

W praktyce wygląda to tak, że np. pod- 
najemeę zastępuje w tem właściciel w czę­
ści odnajmowanego mieszkania, a znów 
wynajemcę mieszkania zastąpić może w ła­
ściciel czy zarządca domu lub też dozorca 
domu, albo nawet dojrzała osoba z ich ro­
dziny.

P rzy  sposobności przypomnienia tej for­
malnej strony aktu meldunkowego uależy 
też przywieść na pamięć rzecz w tem naj­
ważniejszą, a mianowicie, żc pobyt w K ra ­
kowie bez meldowania sir. (dotyczy to tak­
że Innych miejscowości) iest suro,,o zaka­
zany.

Kursy dla niiynarzy.
(bp) Kraków, 26 lipca. Zgodnie z zarzą­

dzeniem władz, młynarstwo podniesiono 
do godności rzemiosła. W  związku z tem 
wyłoniła się sprawa przeszkolenia właści­
cieli i kierowników młynów calem nadinla 
im tytułu mistrza młynarskiego.

Okazało się, że. większość właścicieli i 
piacowmków m łynarskich nie posiada od­

powiedniego przygotowania praktycznego 
i teoretycznego. Pierwszy więc kurs przy­
gotowawczy otworzono w czerwcu Dr. w 
Krakowie, w Instytucie Popierania Rze­
miosła. Analogiczne kursy będą organizo­
wane również w innych miejscowościach. 
Napływ na pierwszy kurs był tak Juży, że 
trzeba była pewną Ilość kandydatów prze­
sunąć na następny kurs.

Bardzo ciekawy jeet program matorjału, 
który  obowiązuje kunsistów. Widać % te­
go, że zakres wiedzy i umiejętności nowo­
czesnego młynarza jest duży. Zasadniczo 
cały m aterjał wykładowy podzielono na 
pięć części, które możnaby naizwać działa­
mi. Pierwszy dział, towaroznawstwo, prze­
widuje 12 godzin _ wykładowych. Do tego 
działu wchodzą wiadomości, dotyczące zbo­
ża, części składowe ziarna, chorób zbóż, wy- 
rostu w ziarnie, szkodników młynów i 
spmhrzów ,oceDy zboża i mąki, składowa­
nia zboża i mąki. Drugi dział to zawodo- 
znawstwo (młytnarsiwo) — obejmujący 44 
godziny wykładowe. Do tego działu wcho­
dzą wiadomości o czyszczeniu zboża, urzą­
dzeniu do przemiału i odsiewania, sporzą­
dzeniu śrutu chlebowego, pastewnego, spo­
rządzeniu przednich mąk i postępowaniu 
przy-przemiale, aspiratoraoh i maszynach 
pomocniczych. Następnie działy dotyczą 
maszyn napędowych — 8 godzin, wąrsztato- 
znawstwa — 2 godziny, specjalnych przepi­
som ustawowych, związanych z zawodom 
m łynarskim — 2 godziny, fachowej rachun­
kowości i kalkulacji m łynarskiej — 14 go­
dzin.

P rogram  przewiduje również dział ogól- 
no-teoretyczny w ilości 20 godzin. W dziale 
tym występują następujące zagadnienia: 
pojedyncza księgowość młynarska, książka 
przemiałowa I karta przemiałowa, kores­
pondencja, płatności, podatki I ubezpiecze­
nia społeczne i prawoznawstwo.

Mecz bokserski 
Wnrszawa—Kraków.

W  piątek 28 bm. w wypożyczonej od K. 
T. P,» sali Starego Teatru, rozpocznie się 
trzydniowy mecz bokserski W arszaw a-Kra- 
ków. Rozegrane zostaną walki ćwierć- pół- 
i finałowe.

Drużynę warszawską reprezentują: Sob- 
kowlak I — waga piórkowa, Komurta - wa­
ga kogucia, Sonkowlak II  — waga lekka, 
Grądkowskl — waga pół średnia, Kolczyń­
ski (amatorski mistrz świata ewojej kute­
go r.ii) — waga pół ciężka, Osuch — waga 
ciężka.

Drużyna krakowska wystąpi w następu­
jącym składzie:

Śmiech, Aleksandrowicz, Gnlewesz, Pie­
niążek.

Sędziuję na ringu  za,any sędzią i  wyoho- 
wawoa licsaiyoh asów bok,".. Fellke Stamm.

Liczne rzesze miłośników boksu będą 
m iały okazję, po iaz  pierwszy od czasu 
wojny, zobaczyć w ciekawej rywalizacji 
dwóch m iast wszystkich najwybitniejszych 
pqraedwoj ennyeh reprezentantów tego apor­
tu.

Bilety w  przedsprzedaży do nabycia w  
kasie teatru od wtorku.

Pamiętajmy o chorych.
Tyle ludzi chodzi sobie spokojnie po Bo­

żym świecie i zapewne naw et pnzez m yli 
im nie przejdzie, że za moment np. mogą 
upaść i złamać sobie rękę lub nogą.

Bo i pocoł Świat jest p.ękny, słońce 
świeci jasno, jes t nam  dobrze, a to wszak­
że najważniejsze.

A tymczasem? Praydałoby eie. aby owe 
zadowolone z siebie istoty, zwane ludźmi, 
a mające ponoć serca i dusze — udały sie 
kiedyś do szpitala i tam  zechciały eie 
przyjrzeć nieopisanemu, nieogarnionemu 
ludzkiemu cierpieniu.

Bowiem szpital -  to  nie zawsze białą se­
paratka, urocza siostra pielęgniarka i za­
pach lekarstw . Szpital, to bel, roapacc, bez­
władu, ciężkie, zmaganie między życiem * 
Śmiercią,

Ponuro wloką się godziny za godzinami, 
dnie za dniami w dręczącej niemocy, w 
zgrozie, dławiącej gardło, niepewnego ju ­
tra.

Lecz o tych tam  przymusowych wygnań­
cach ze świata nie pomyśli prawie n ik t  Od­
wiedzą ich niekiedy zuajomi, czy przyjacie­
le — pokiwają mniej lub więcej smutno 
głowami i co prędzej zmykają, boć niepirzy- 
je: nule jeet patrzeć na cierpienie chociażby 
oudze.

I  znów wraca nieutulona rozpacz bez­
siły.

Tam do, za oknami, nowe życie, ludzie 
bezmyślnie tracą pieniądze na naiwne roz­
rywki, śmieją się z byle błahej przyczyny.

A, żeby tak np. znalazł się zespół ludzi, 
którzy by zechcieli niość. pomoc, ale u«e 
zdawkową, t. zw. „moralną", lecz stoisk, 
rzeczywistą, m aterjalną owym nieszczę­
snym banitom bytu.

Iluż to bowiem w tych azylach cierpienia 
przebywa naprawdę ubogich chorych, nie 
mających znikąd opieki, ni pomocy, a któ­
rym drobna nawet przysługa mogłaby przy­
nieść przeogromną ulgę.

Przeto pomyślcie o tem rozbawione, wy­
malowane panie i weseli, beztroscy panowie 
i zrzućcie chociaż na. ułamek sekundy swą 
maskę uciechy i spojrzyjcie tak  mężme 
otwarcie, bez osłonek, wprost w cezy nie­
szczęściu bliźnich. A nawet nie wyobrażacie 
sobie, ile możecie tego rodzaju wyczynem 
przynieść ulgi nieszczęśliwym.

Jeno nie traktujm y spraw o tych , jako 
rzucenie litościwych ochłapów, ale popatrz­
cie na to, jak  na kwestje nader doniosłej, 
ważkiej na ary, tak — w sensie zrozumie­
nia i społecznego obowiązku!!!

I  jeszcze jedno! Podchodzić tu musicie 
z prostotą, a przedewszystkiem z uczuciem, 
i sercem, jakby to tyczyło was snmyth, was 
najgłębiej, najintym m ej obchodzących rze­
czy I

A więc w  imieniu chorych, nieszczęśli­
wych oraz będących poza nawiasami ży­
cia — apeluję do.serc i uczuć każdego i 
wszystkich — dbajcie o ich zoolale ciała i 
coprędzej, oo sił — nieście im  pomoc i ul­
gę!!! t J s n y  Etllcc,

Zaginął chłopiec.
D nia 12 lip ca  br. w y­

l i  szedł z dom u do pracy 
Waligóra Bolesław, u- 
czeń fry z je rsk i, u ro d zo ­
n y  15 czerw ca 1928 ro ­
ku, zam ieszkały  w  Kra­
kow ie, u lica  E m aus 42, 
i do  te j  p o ry  n ie  w rócił.

Rvsopis zaginionego 
w zro st średni, tw arz  p o ­
ciągła, w łosy  eiem no- 
b lond, zaczesane do gó­
ry, n a  oczach okulary . 

U brany  by ł w cza rn ą  
m arynarkę, g ran a to w e  spodnie  i cza rn e  buty.

Ktoby wiedział o mlejseu pobytu zaginionego, 
proszony jest zgłosić je do rodziców pod wyżej 
podani adres lub na najbliższy posterunek po­
licji.

♦
(tp) Marjs Jaworska w ydaliła  się z własnego

dom u w e wsi Podlesie, gm. Lelów  koło W ło ­
szczow ej i do  te j  p o ry  n ie w róciła . Zaginiona 
jes t b ru n e tk ą  o p o chy łe j sylwetce, w  w ieku 33 
lał. K tokolw iek w ie coś o zag in ionej i je j m ie j­
scu poby tu , p ro szo n y  jest o pow iadom ienie  n a j ­
bliższego p o ste ru n k u  po lic ji, w zględnie m ęża za­
ginionej, S tefana  Jaw orsk iego  w  Podlesiu .

Kronika żałobna.
Kraków, 26 lipca. W  o sta tn ich  dmiafeh zanarl 

Komar Stefanja, la t  31 ro b o tn ica , Bielak Jeri 
la t 21, ro b o tn ik , Bednarek Jerzy, la* 68, prac< 
w nik  miejski. Aleksander Rajski, lat 84, rob< 
tn ik , Pajor Teresa, la t 80, bez zaw odu, Sumar 
Zofjo, uL 1944 r., W ójdeka Iran ' z a, lat 8! 
bez zawodu, Pleezwra W lad /jłiw , Ut 1° robt 
tulk, Antonina Gtibowaka, lat 43, b«z zawód) 
Odrzywalska Jadwiga, lat 45, zakonnica , Nowa 
Stanisław, la t 23, u rzędn ik , Martynowlcz Zofji 
la t 44 , żona lekarza . Worytkiewlcz T.deus; 
ur. w r. 1944, Schab Andrzej, u l. 1944 r., Pąezel 
Wiktorja, ur. w 1859 r., bez zaw odu, Flgacz Jć 
*ef, la t 22, r o b o t n i ,  Rytej Marta, córka  profesn 
i a ul lPva av
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Starożytność
Dywany. k ilim y, m tyki, p orcela­
na —  a u p n o . sp rz e d a ż . O cen a ' fa- 

c k rw a .  y
KRAKOM, BRACKA 3 . T ei. 1 5 5 -0 1 .

M C B I E
S n> Ialn i« , s z a ły  k o m b in o w an e  tró jd z ie ln e  

p o le c a  W. S T A W O W Y  
K ra k iw , s ta r o w iś ln a  3 5 , w s ie n i  n a  p raw o

Szkołb Ja zd y samochodowej
3 A N A S C H W E N K A  

Kraków, Krupnicza 14 , tel .  157-81.  
P o c z ą t e k  n a jb l iższ e g o  kursu  dnia 
31 l ip c a  b. r .  I n fo r m a c je  i wpis.y 
. co dz ienn ie  od godz. 15— 18.

NA JW IĘK SZY  
skład burtow y I w y­
tw órnia  p rzyb crłw  

do rybolóstw a

RYBAK
J E R Z Y  G O R Z K O W S K I
WARSZAWA, UL. PltKACKIEGO 17. 

T olelon  0 9 0 -9 3

N ajw ięk szy  w ybór haczyków  iy le k ,  
b iy s ‘ek , m uszek  s z tu c z n y c h , w r- 
d z isk , s ie c i  i t .  p . —  Cenit” w y­
d a w n ic tw a  fac h o w e : „ W ę d k a rs tw o " , 
„M ap y  w ód p o ls k ic h " .  W iadom ości 
w ę d k a r s k ie "  itp  Cenniki bezp łatn ie.

INTERWENCJE W  URZĘDACH
w ze ll t  t łu m a c z e n ia  u sk u te c z n ia  

UPRAWNIONY 1ŁUMACZ 
KRAKÓW, b IiISELEW CZa 2 5 , m. 5,

(v is  a  vis g a ra ż u ) .

P I E B L E
p o leca

W Y T W Ó R N I A  m e b l i  
Kraków , Stradom  13 .

W alne pasasly
Fryzjera m ęs k ie g o ,  p o s z u k u je ,  na  no- 
Jłrych -w arunkach  —  I u a k ó w ,  S t a r o ­
w i ś ln a  12.  3 7 4 7
Chiopca do p rak ty k i  sk le p o w e j ,  do la t  
16, m ożl iw ie  ze  S zko lą  Hand lową, p o ­
s z u k u je  T. Mula rz ,  S kład  p a p ie ru ,  K ra ­
ków,  K a rm e l ic k a  10.  3 4 7 7
Poszukujem y s t r a ż n ik ó w ,  p o r t j c ró w ,  ze 
z n a jo m o ś c i ą  j ęz y k a  niem. Ost-Schlesi-  
s c h e r  W a ch td i en s t ,  Krakau ,  F r ie d l e m a -  
s t r a s s e  41.  2 998
Starszego  k w a l i f i k o w a n e g o  b u c h a l t e r a ,  
e n e rg i c zn ą  o d p o w ie d z ia ln ą  g o sp o d y n ię  do 
kuchn i,  jakoteż- p r ac o w i t e g o ,  t rzeźw ego  
d o ż o rc ę  o r a z  d z ie w cz ę t a  do  p rac  k u c h e n ­
ny ch  p rzy jm ie  od z a ra z  h o t e l  „ P o l o n i a 1', 
K ra k ó w ,  W e h rm a c h t s t r .  25  (B asz towa) .  
Zg łoszen ia  między 12— 15- 
P tekdrskiego cze l a d n ik a  i p o m o cn ik a ,  
p r z y j m ę  „ P o l a r " ,  Krakó w, Wiśfna 5.
Ku cha iz a lbo k u c h a rk a ,  z a ra z  p o s z u k i ­
w a n i .  I n g en ie u rh e im  K rak au ,  Nurnberg - 
s t r a s s e  21c .  3 5 7 7

Posad poszukują
WysOco i n te l ig e n tn a  i k u l tu r a ln a  pan i,  

l a t  3 1 , .  u r ząd z i ,  p o p ro w a d z i  r e p r e z e n ­
t a c y j n i e  wyitwo-rnej, zam o ż n e j  osobie .  
S p ra w ę  t r a k t u j e  b a rd z o  p o w a ż n ie  i 
uc zc iw ie .  Zg łosz. :  Gon iec  Krak .,  Kra­
ków,  „N r .  3 7 2 5 " .
G ospadynt p i e r w s z o r z ę d n a  ku chn ia ,  
wypiek c ia s t ,  ch ó w  drob iu ,  s z u k a  s a ­
m o dzie ln e j  p r a c y .  Of er ty :  Goniec  Krak-,  
Kraków,  „N r .  3 7 2 9 " .
Dyph techn ik  bu d o w lau y ,  z  p a ro l e tn i ą  
p r a k t y k ą  .Tm daw la ną ,  ob e jm ie  p o sa d ę ,  
na jc h ę tn ie j -  k i e ro w n ic tw o  budowy.  W ia ­
d o m o ść :  Goniec  Krak..  Kraków, „Nr.  
2 2 6 2 " .
Panienka 1 6 - le tn ia ,  po szkole  h a n d lo ­
w e j ,  ze  t z n a jo m o ś c i ą  bu c h a ł  ter  j-i, s t e n o ­
g r a f i i '  po fsk le j ,  m as z y n o p i sm e m ,  z p o ­
c z ą t k a m i  j ęz y k a  n i em iec k ie g o ,  p o szu k u je  
p r a c y  b iu ro w e j  lub e k s p e d je n tk i  w w i ę ­
k s z y m  o k lep ie .  Zgł.:  Goniec Krak.,  K r a ­
k ó w ,  „ N r ,  3 0 7 6 " .
F o t o g r a f k a - r e tu s z e r k a ,  si ł a p i e r w s z o ­
r z ę d n a ,  p o s z u k u je  p o s a d y  od  za ra z .  Mo­
że  o b ją ć  k i e r o w n i c tw o  z a k ła d u .  Zgł. :  
Goniec  Krak.  Kraków,  , , Nr, 2 9 1 1 " .

Szukam z a j ę c i a  w- b iu rze ,  m ag a z y n ie ,  
lub j a k o  sz o fe r .  M a t u r a ,  w y k sz t a ł c e n ie  
techn . ,  p raw o  j a z d y  2 ki. ,  z n a jo m o ś ć  
n iem ieck ieg o ,  m a s z y n o p i s m a .  Zgł. :  Go­
n i e c  Krak.,  K ra k ó w ,  ,Nr.  2 9 2 7 " .  
B u cn alter-b ilan sista  z k i lk u n a s to l e tn i ą  
p r a k t y k ą  z a w o d o w ą ,  p rzy jm ie  nadzór  
n a d  p ro w a d z e n ie m  k s ię g o w o śc i ,  wzgl.  
p r o w a d z e n ie m  t e j ż e ,  na 2 godz. dz iennie .  
Zgł. :  Goniec K r a k . ,  K raków ,  , ,Nr.  2 8 3 3 " /  
Energiczna p o p r o w a d z i  g o s p o d a r s tw o  do­
m o w e  i  z a jm ie  s-ię c h o rą  o so b ą ,  n a j ­
c h ę tn i e j  u  j e d n e j  lub dwóc h osó b .  Zg ł. :  
Goniec  Krak .,  K ra k ó w ,  „ N r .  2 8 6 4 " .

_JCi^n£jii«rjKh£m*i£l__
Kupię n a t y c h m i a s t  wi l ię ,  tu b  dom , j e ­
dnorodzinny .  w i ę k s z y  z o g rodem  w Są- 
czn.  Gorl ic ach ,  Bochni ,  Now ym T argn ,  
lub w tychże  p o w i a t a c h .  R e f le k tu ję  ty lko 
na so li dne  o-bjekty.  Tylko po ważn i  p o ­
ś re d n ic y  będą  btrani w r ac h u b ę ,  lub  b e z ­
p o ś re d n io  w ł a ś c i c ie l e .  Zg łoszen ia :  K r a ­
ków, s t a r o w i ś l n a  6,  m. 4.  Ank iewicz.  
Kupię do m ek ,  wi l lę ,  na p ro w in c j i ,  z  o-  
gródfciem —  p o ś re d n i c tw o  wyk luczone.  
Ofer ty:  Goniec ' K rakow sk i ,  Kraków,
„Nr .  3 0 3 5 " .

Śpriedat iłleruchomofci
P o r c ie  b udow l., z a tw .,  w  K rak o w ie  i 
o k o lic y  Z k o p a n e m , F Sce. N ie k tó re  
n a jb . go d n e  u w a g i:  K rak ó w , 1 23 , 4 0 0
s ., B ronow tce  ł 0 3 , 30 0  i -3 0  s .,  Ł a- 
g iew n ii 2 0 J  51340 s . ,  Tfcflja J c s i .  4 0 0 , 
49 0  i 800  s. M am y też  dc m y 1 -odz 
i w ięk sze  w ille  z Jg ro d am i o d  7— 22 
pok ., k am ien ice  k o  m l. np . k o rn i. n p . 
11 p ok . ko m f., n f e d a te k o  tra m w . ta k  
ta n io , że IruJiiO  u w ie rz y ć . K rak ó w , u l. 
Z w ie rzy n ie c k a  6 , m . 1. 3631
W ille 7  p o k ., k o m f., i 0  p o k .. lu k s u s o ­
w y k p m f. 1 22 pok , k o - i t .  r o w e , z o 
g ro d em . g a ra ż  e tc .  uo t .  11 p o k ., z e 
g ro d .m  (w olne  m ie sz k .)  inne  K am ie­
n icę  II p . k o m f. i w ie le  in n y ch  n ie ru - 
ch u .n o śc i ja k  n p . p ięk  ą p a rc e lę  »  K ra­
k o w ie , Z - ł.o p a n e m , c z y  R ab ce , tan io  
nabyć  m o żn a : K rak ó w , Z w ie rzy n ieck a
8. m 1. '  '632
Kraków: dom y m u r. z  o g ro d am i, n p . 
11 p o k . (w a ln e  m ie sz k .) , łrille  Jio rc '. 
i p rz e p ię z n i  p a rc e le  cudow i. Z ako taftę: 
w ille  dom y z  dużym i o g ro d a m i (w
tym  k ilk a  o k a z y jn y c h ) . n a lk _ .  d om y z 
o g ro d am i i p a rc e le ,  te z  g o d n e  za in ł J-  
r e s o ' c n ia . S p rz ed a ż : K rak ó w , Z w ie rzy ­
n iec k a  8, m  3 6 3 3
S w o szo w .ce  l l u u  są ż n i ,  p a rc e lę  l a d r ą ,  
sp rz e d a :  K rak ó w , Z w ie rzy n ieck a  I I
B iuro . .K r a k u s " .  2 6 2 2
Ł agiew nik i, do m ek  d w u -ro d z in n y , m u ro ­
w a n i p o d p iw n icz o n y , ta n io  p rz e d a :  
. ,L o k a ta " ,  K rak ó w , M ik o ła jsk a  3, te le -  
lo n  203-00  !369
Bncnnia I. p . k a m ie n ic z k a  w - z i p a r ­
c e lą  w c e n tru m , za  r e w e la c y jn ie  n isk ą  
cenę sp rz e d a :  „ L o k a ta " ,  K rak ó w , u l.
M ik o ła jsk a  j . 337 0
Przy tra m w a ju . Ikcm pł ł n ie  u z b ro . jn ą
p a rc e lę  200 s ą ż .,  s b rz e d a : „ L o k a ta " ,  
K raków , M ik o ła jsk a  3. 337 2
harc l k ilk a  b u d o w la n y c h , ta n io  sp rz e ­
d a : S k o w ro ń sk i, K rak ó w , A d o lf-H i.le r-
P la tz  39 . 343 9
Szczaw nica  p e n s jo n a t  d w u p ię T o w y , u- 
m b tow any, m órg  o g ro d u , rz e d a . d ra .  
ków . Z w ie rzy n ieck a  1, B io tu  K ra k u s " . 
Z w ie rzy n ieck a - 11 , B iarc  „ K r a k u s " .  
K am ienic, tion .ów , p ’ re t i w K rak o w ie  i 
n a  p e ry le r ja c h  K ran o w a  d a ję  w y k az ,
ja k  “.w n ie ż  w y sy łam  b e z p ła tn ie  w ła s n ą  
do itężkę  ce le m  o g lą d n ię c ia  o b je k t / i ./.  Za 
uczci: e i faC Tpw ę p rz e p ro w a d z e ń :;  t r a n -  
z a tte ji ,  p ro w iz ja  m in im a ln a . K ulczyk K a- 
ró l,' K raków , O lsza, W o ln o śc i 5 4 . J eie  
Ml 1 7 3 -2 5 . 2 2 3 8
P a te n ę  b u d o w la n e , w . iz ie io n e , 700  
m--' r - ; i td le  U rz fd n ., 200  śążrii, r  ,d -  
n ik ' C zerw ., s p rz e d a :  K raków , K asz lo w a 
10, tn . 1. 3 7 0 S
C iężk ow ice: G o sp o d a rs tw o  6 -c lt  m o r-
4ov’e z zabudo-w aniam i. s p rz e d a :  K ra- 
Kóc. B asz to w a  10 m . 1. 370 7
K am ienicy, II. p . ,  26 u b ik ., 1 4  część  
w Rynku “ o d g ó rz . ta m o  s p rz e d a :  K ru­
ków , B asz to w a  10 , en . 1. 3 7 0 8

Kupino
Klub sk ó rz a n y ,  kupi  K ra k ó w ,  Sw. M ar ­
ka  J 9 ,  ró g  F lo r i a ń s k ie j ,  Sk lep.  559  
Kupuie u ż y w a n ą  • g a td e r o b ę .  K ra k ó w ,  
B a c k a  10, m, 7,  o f ic y n a  174 2
K o l o r y  j e d w a b n e  ..tipi K ra k ó w  Sw. M ar­
ka  19,  r ó g  F lo r i a ń s k i e j .  Sklep .
Srebro s t a r e  k u p u ję .  K raków ,  Strad- m  
25 m. 9. 2838
Srebro s ta r e ,  p o ł am a n e ,  o raz  fasonow e ,  
k u p u je  i p ł ac i  n a jw y ż sz e  c e n y  F i rm a  
Gajewsk i.  Kraków,  ul .  S t a ro w iś ln a  26.  
Srebro s t a r e  k u p u je  K raków ,  Grodzka 
60. sk le p ,  lub Grodzka  2, m. 9. 909
Aparatów fo to g ra f i c zn y c h ,  m a ło o b r a z ­
kowyc h,  po szu k u je  do s zybk ie j  s p r z e d a ­
ż y  Komis,  Kraków,  S t a ro w iś ln a  51. 
A n t y c z n e  wyroby  z ło te  i s r e b r n e ,  p r z y j ­
m u je m y  w komis .  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  
3 3 ,  Komis.  3013
W alizki s k ó rz a n e ,  p i ża m y  i k i a w a t y ,  
po s z u k iw an e .  Komis.  Kraków,  S t a r o ­
wiś ln a  33.  3 014
Dywany pe rs k i e ,  to na sza  s p e c j a ln o ś ć .  
Komis.  K raków ,  S t a ro w iś ln a  33.  3G15
P e l i k a n y  p o sz u k iw an e .  Komis,  Kraków , 
S t a ro w iś ln a  33. Rol le i f le x -Automat,  p o ­
s z u k iw an y .  Kom is ,  K raków ,  S t a r o w iś l ­
na  33.  301 6
Krawaty —  b ie l iznę  —  czapki  —  k a p e ­
lusze  —  s k a r p e t y  —  p o ńczochy  —  to ­
re b k i  d a m s k ie  —  g a rd e r o b ę  —  d a m ­
s k ą  i m ęs k ą ,  p o s z u k u je  do k u p n a  Dom 
Komisowy.  K raków .  S t a ro w iś ln a  51.
Za gotów kę k u p u j e m y  k i l i my ,  kap y  na 
łó żka ,  f i r a n k i ,  b ie l i znę ,  k ry sz t a ły ,  l isy,  
p o r c e l a n ę  i t .  p.  Sklep,  Kraków,  S t r a ­
dom  19. 373 3
Kuplę dla  k l i e n t a  u b r a n i e ,  J e s io n k ę ,  lub 
p łaszcz  z imowy, . m ę s k i ,  lub d a m s k i .  
Sklep,  Kraków, S t ra d o m  19. 3 7 3 2
Kupię dla  fclienta ob rąc z k i ,  ko lczy k i ,  
p i e r śc io n e k ,  lub  d o b ry  z e g a r e k .  Sklep,  
S t ra d o m  19. Ś734
Kupię p ia n in o .d o b r e j  m ark i ,  o r az  j a ­
da ln ię .  Z g ł . : t e le fo n  159-15. 3 7 4 2
Kuplę, w y d z ie rżaw ię  s k l e p  g a l a n t e r y j ­
ny.  lub p o k r ew n y .  Zgł. :  Goniec K r a k . ,  
Kra ków , „Nr.  3 7 4 4 " .
M aszynę do s zyc ia ,  kupię.  Zg łosz, :  Go­
niec  Krak.,  K ra k ó w ,  , .Nr.  3 7 5 6 " .  
Pianino, lub f o r t e p ia n ,  n ied ro g o ,  d o ­
brze  u t rzy m an y  k u p ię  za ra z .  Zgł. :  Go- 
n :ec  Krak ..  Kraków,  „Nr.  3 7 6 4 " .
Kuplę fut ro ,  łapk i ,  mog ą  być  podn isz ­
czone .  Oferty :  Goniec Krak. ,  Kraków, 
„Nr.  3 7 7 1 " .

Fiprredaż
W ózek . .K o n k o n "  g tę jo k i ,  g r a n a to w i ,  
uż ywany ,  o raz  p e le ry n ę  deszczo w ą  d a m ­
sk ą , sp rzed am ) K . a t ó w ,  DiUga 14 5, li p 
I irm a  Julian K nrk iow icz, K tdków . S ław ­
k o w sk a  2 4  p o leca  d la  k o śc io łó w  i «a 
p lic : l ig u tj św.  i o b razy , s z a ty  1 n a ­
c zy n ia  litu rg ic z n e . 7 H 7
mi zynę d szy cia  o k azy jn ie  sp rzed am . 
K raków , D ługa 43 , m . 4. 3 286
M aszynę łó d k o w ą , n ow oc snę  m o cn a  
n I to w a*  ta n io  sp rz e d a m . K raków  
Szlak  Nr. 32,  m. 1 ->285
Firm a St. p iw ilk o w tk i  Z ak ład  z e g ar-  
m is trz o w sk  j)o d  A rkadam i, K u k ó w , K ra­
k ó w . k j  1. p o l e c . : b iż u te r ię ,  w y roby  s r t  
b rn e  i ró żn e  p rak ty c z n e  u pom ink i o raz  
w y k o n u je  w sz“Jk ie  i?p ra« .y  zegarkom  
M aszynę ao  sz y c ia  k r y tą  luo  k raw ie c k ą , 
u b ra n ie  m ęsk ie  c z a rn e , b a rd ż o  ta n io  

sp rz e d a m . K rak ó w  S z lak  3 1 , m. 5 .

P atefon  e le k try c z n y  z p ły ta m i, o k a z y j­
n i  do sp rz e d a n ia . Z g ło sze n ia : K raków , 
u l .  D łu ta  3 : ,  J a b ło ń s k a . 3 /5 3
H arm onia, 120 b a só w , p ię ć  r e g is tró w , 
do sprzed  »nia o k a z y jn ie . W ia d o m o ś ć : 
K u k ó w , B rzozow a 12. rr. 2 . 3762
Spód bob ry , duży  s p rz e d a m  o k a z y jn ie . 
K raków , R ę k a w k a  25 , m. 4 .  3 7 ’ 0
O '. tark i a lz a c k ie  (w ilc z k i) , p ięk n e , 
„ śm io ty g o d n io w e  * a z y  s p rz -o a m . K ra­
ków, K an o n icza  15, m . . 0  o d  11— 18. 
Trancz m ęsk i, w dobryn . s ta n ie ,  u b ra n ie  
z m a t. b ie ls k ie g o , r a g la n  je s io n k ę , b u ­
c ik ’ m ę s k ie ,  zam szo w e  4 1 , sp rz e d a m . 
K raków , S ta ro w iś ln a  8 6 , m . 3 . 3 789
Kołdry ' ę k n e , sp rz e d a m . K raków , u l. 
O rzeszkow ej 4 , m. 9 . 3 t  59
Zaraz do  sp rz e d a n ia  u b ra n ie  m =kic, 
p ła s z c z  d am sk i z im ow y, k o s ł ju n ,  
w sz y s tk o  w d o b ry m  s ta n ie .  Kra ków, 
A u ssen rin g  28 , m . 3 . i^ 8 0
Szarę, łó żk o , s tó ł ,  k r z e s ła ,  p sy c h e , k a ­
napę , k irc u e ik ^  gazow ą; w ag ę , p a te fo n  
szafk o w y , e le k try c z n y  bez zm acn ia- 
cza, z  p iy ta m i, o ra z  s a l i ik o w y ,  jed n o - 
spi<;żyno-Vy z 20 p ły ta m i, ta n io  do 
spw .edartia . K raków , Z y b lik iew ic  a  5 , 
l .  8 0 . k i. VI., od 13— 20 5717

K iisarn lk  e le k try c z n y , o sz cz ę d n o śc io w y , 
do  p ie c z e n ia , s p rz e d a m . K” ków . I 
Slow";ań sk i 2, m . 15 . 372 0
U b ran ie , z a rz u tk ę ,  p l l t o  z im ow e, s ta n  
b dob ry , Tampę k ry sz ta ło w a ,  e le k tr .
w isz ą c ą  n„ 3 ż a ró w & , sp rr .ed am . K ra­
nów , K o ła te k  5, m. 4 . 3721
T an io  s p i./e d a jc m y : .,3 lim y, u b ra n ia ,
p ia sz c z e  l is y , k ry sz ta ły , p o rc e la n ę  i 1. 
K rak ó w , S k lep , S trad o m  19. * 3 7 3 1
Porcelana n a  6, ‘u b  12  o só  k o m p le ­
tn a ,  c ie n k a , p ię k n e  w y k o n a n ie . K ra ­
ków , D ie tla  -»4 m . 3 7 , IV. p ew a 
k la tk a  sc h o d o w a . 3731
W ózek d z ie c ięc y , g łęb o k i, w  d o brym
s ta n ie ,  sp rz e d a m . O g lą d a ć : 11— 13.
K raków , S e ren o -F e n n a  8 m . 8 . 3 738
" a ttfo n  e le k try c z n y , zm ie n ia c z , do 
sp rz e d a n ia . K rak ó w , A u g u s tia ń sk a  10 7. 
F u ztern er , O otąow tosy , ra s o w y  p ie s e k , 
2 m ie s ię c z n y , do  s p rz e d a n ia . K raków .
U rzęd n icza  4 8 , m . ,1 0 .  3 7 5 0
Sprzedam  o k ,  ey jn ie w a n ie n k ę  d la  
n iem o w lę c ia , b ia tą ,  e m a lio w a n ą . K ra ­
k ó w , K o śc iu sz k i 21 s k le p .  >561
Wózi.k sp o r to w y ,,  g łęb o k i, k o rz y s tn ie , 
'p r z e . 'a " t .  K rJ k ó t. ,  K o Jc iu szk i 5 6 . nt. 3 
Im itacji k o rk a ,  o r a ,  ró żn y c h  n o d eszew  
• 'rew iiiia iiych  — 1 doi » rcza  n u r to w n ia  
S w ie r^ z -k  S ta n is ła w , Now y S ącz , o l .  
F u r m a is k a  4- 2 1 9 k
Abażury: W y tw ó rn ia  „ F o k ” , Kr zków . 
S ła w k o w sk a  3 0 . y 0 8 5 k
O brazy  i S p rz e d a . -  K upno —  O cen al 
L . W di i w / k , K ra k ó w , U o r ja ń s k a  7  
w p o d w ó rc u . 91 9
Muchy, ro z n o s ic ie le  -h o ró b . N a jle p ie j 
tęp ić  m u c h o ła p k a  a jk la d ą .  T a n ia  sku­
te c z n a , - ta r c z y  n a  l i t a .  ż ą d a ć  w s k le ­
p a c h . H u rto w o  d o s ta r c :a  .irm  z a r-  
n eck i i  C ze rn eck i, A ity k u ty  . S zk lan e , 
K raków , Sw. A gn ieszk i 1, ,e l .  1 8 6 -4 9 . 
w e lo n y  o n  z w sz e lk ie  a r .y k u ty  ś lu b n e : 
K rak ó w , S ta ro w iś ln a  3 7 . U p ln an ie  w e­
lo n ó w  n a  m ie jsc u . . 0 4 8
w o rk i, s ie n n ik . p ló 'n o  ta p ic e rs k ie ,  s z t l  
w n ik i k ra w ie c k ie  to rb y  te c z k i, o lu ry  
je d w a b n e , o fa z  ró ż n ą  g a la n te r ię ,  p o le c a :  
J am ro ż , K ra i. ów . G rad . a  2 8 /3 0 . ,
Płyt p a te r ,  b o g a ty  z b ió r  p ry w a tn y  (m u­
z y k a  ta n e c z n a  i p o w a ż n a ) , i .a ile p :  ze w y ­
k o n a n ia , sp rz e d a m  o k a z y jn ie , „F iduc: 
K raków , F lo r ia ń s k a  15 . 1804
M aszyny ao  p isa n ia ,  l ic z e n ia , s p rz e d a i-  
k u p n o , E u g e n ju sj D re sc h e r , K rak ó w , u l. 
S taw i.JW cka 6 . T e ie io n  'S o - W . 2172 
Płyty I ' i p o w a ż n e j i le k k ie j  m uzyki w 
dużym  w v l„ i , :e ,  n . , j iy n n ie js z y c h  ś p ie ­
w ak ó w , K i . i e w . J  S n iezk  -■• sp rzed an i 
r  dz u n i e  od  1 2 .3 0 — 2 0 - te i ,  n ie d z ie la  
10— 1 3 . K ta k ó w , M ogU aka 8 , m . 6 . 
P rz y s ta n e k  k o n iec  L ub icd j 2 7 7 5
S r e a r n t  n a k ry c io  o fu lo w e, c /.e ś  iu i 
ń w u n a s to -o so h o w e  w p ię k n ę ]  k a s e c ie ,  
ok azw iąie  s p rz e d a m  K raków , S traoo ir. 
25  ™ 9. 2 8 3 7
Kołdry jed w a b n e , ła d n e , m a to  u ży w an e , 
s p rz e d a :  K raków  św . M a n ta  19, róg  
F lo r ia ń s k ie j .  S k ie j .  300 6
Nakrycia s to ło w e , s re b rn e ,  p la te ro w e  I 
a lp a k o w e , n ierazeiw n , p o lec a  i irmaj G a­
je w sk i.  K rak ó w , tri. S ta ro w iś ln a  28 . 
F irm a  ju b ile rś k o -z e g a rm is łiz o w s k a  J. 
G a je w sk i. K ran ó w , u l. S ta ro w iś ln a  26 , 
p o le c a  b iż u te r ję ,  ró ż n e  p ra k ty c z n e  w y­
roby s re b rn e , o ra z  p rz y jm u je  r e p e r a c j i1 
ze( rk ó w . * 302 7
H biajnoga, o s ta tn i  m o d el, n ik lo w an e  
c z ęśc i, o  m y  b a lo n o w e , s k ła d a n a  na 
ło ży sk a c h  ku in o w y ch  w k o n a n ie  lu k su ­
so w e , du  s p rz e d a n ia .  K raków , Gro Irka 
9. „ C e n tro k o io is " .  3326
F o rtep i.n y , p .„  r.8 —  sp rz e d a ż , k u p n o , 
zm ian a . —  Skla fo rte p ia n ó w  H eleny 
'S m o la rsk ie j,  K raków , s ia w k o w s  ta  4. 
Futro m ęsk ie  tc h ó rz e , k o łn ie rz  w y d ra , 
u b ra n ie  p a p ie rn ic  c ie r  n ę  i j a s n e  oprze- 
d a r  K raków , S ta ro w iś l„ a  35  m, 9 
Uu in .e  p o p ie la te ,  n a  ś re d n ie g o , b ry ­
c z esy  p o p ie la te ,  sp o d n ie  g ra n a to w e , 
pum py, n a  ś re d r  egc o r a z  f u m  m !- 

;ie, ta n io  sf>r_.*da: K raków , K ocha­
n o w sk ieg o  2, u l. 2. 3581
Futro p e rs k ie ,  lu źn e , o r a z  z la p e b  p e r s ­
k ich  b tam  tch ó rz e  n u tr ie ty ,  k o s t.u m  
g ra n a to w y , n a rz u tk ę  d a m sk i c z a rn ą , 
o k a z y jn ie  ta n ia  s p rz e d a :  K raków , Ko­
c h a n o w sk ie g o  2, m . 2. 3 5 8 2
Obrazy w y b itn y ch  a r ty s tó w  w  w ie lk im  
w y b o rz e  —  n a jp rz y s tę i  e j f ’e  cen y . W a- 
w rzeck i. K rak ó w  W iśin a  9 . —  S p rze ­
daż. ku p n o , o c e n a . 5 6 3 6
Ob.azy n a jl °pszych  a r ty s tó w  p o lsk ic h , 
W awi ze ck i. K rak ó w . W S .ua 8  S p rz e ­
daż , o c e n a , k u p n o . 5 6 3 7
Obrazy -  ip rz e d a ż , ku p n o , f a c h ó w , b z- 
p ła tn a  o c e t  . Kraków , u l. Ł obzow ska  6. 
S a lo n  o b razó w . 8 9 5 4
F a te lo n  e le k try c z n y  szw ed zk i, zm ie n ia c z  
du ży ch , m ały ch  p i/*  sp rz e d a m . K raków , 
F lo r ja ń s k a  15. m . 4, god/.u iy  d o w o ln e . 
T ap czany, o to m a n y , m a te ra c e ,  s p rz e d a ­
je  “ rak ó w . K raków  i k r  2 9 . T a p ic e r .  6 5 9  
F ote l, łó żk o , ta p e z rn y . o to m a n y , m a-, 
te r a c e  s p rz e d a je  Slw eZ, K rak ó w , K ra­
k o w sk a  2 9 . 9 0 8
P ia n in o , fo r te p ia n , z a g ra n ic z n e j  m ark i -  
s p rz e d a  b; o k a z y jn ie  K -aków , s ta r o w iś l ­
n a  12 , m . 22 . o ficy n y  226 2
M aszyny do p is a n ia ,  l ic z e n ia , k a s ę  L 
tro ln e  r e ik i  p a p ie ro w e , sp rz g p ą je  J ’. 
l iu sz  H e c k e r. rrak ó w . L im an o w sk ieg o  
52 . ( P o d g o ra ) .  l e i .  1 7 4 -8 1 . 2 4 5 9
M aszyny i pi - . b o r ’’ b -u ro w e . S p rzed aż  —  
K upno. A g en tu ra  H an d !o v .a , G o ł» tio w sk l-  
R,i ta l s k i ,  K raków . s » . M a rk s  27  T e­
le fo n  1 8 6 -0 6 . 2 6 8 6
Kilim y, d y w an y  ta n io  sp rz e d a  K om is, 
K rak ó w  PI. Dcir.in.kansk>i 4 . 2812
Aalradaila. te r r ie r  a , 3 -m ie się c zn e g o . z a ­
ra z  s p ^ e d a m .  K rak ó w , M dły R ynek 1 
m 11. R a s iń sk i 3064
Sprzedam  o k a z y jn i!  sz a fę  k o m b in o w a ­
n ą , s e rw a n tk ę , b ib lio te k ę , b iu rk a , lóż- 
La, ta p c z a n , p o rc e la n ę , s ia tk i ,  # o b raz v , 
K raków , K rak o w sk a  3 5 . K u p m  —  lorzz- 
da: m eb li. 30L 5
Syp a ln ię  n o w o c z e sn ą  z b le l iź n ia rk ą , 
ba rd zo  ta d n ą . sn rz e d a m . K rak ó w  pi. 
G iob le  20 22 , o i ic y n a  314 2
l.-abro 1 2 -o so o ., „ m p le tn e , w  p ię k n e j 
k a s e c ie ,  d .w a n  6 m i ,  s tn . ż o n y ,  s p .z e -  
„ m K raL ów . p'l G rob le  2 0 . m . 6 . 
Cielaki c z a r n -  p ie rw sz o rz ęd n e , b a rd zo  
ł r d n e ,  u b ra n ie  c ie rn ie ,  ż a k ie ty , su k ie n ­
k i, b lu zk i, trę n e z  n „  p u e r ó b k ,  s p rz e ­
dam . K .ak ó w -P o u g ó rze , B ed u arsk u  20 , 
m. 8. o ficy n y . O g lrd aó  od  7 -e j w ieczó r. 
Ule a m e ry k a ń sk ie  z p szczo łam i z ko m ­
p le tn y m  w y p o sażen iem  z a ra z  sp rz e d a m . 
W iad o m o ść  K rzyżanow sk i F ra n c is z e k , 
K rak ó w , ul W a rsz a w sk a  152. te l .  1 5 7 -1 4

Sp zadani n a ty c h m ia s t :  łó żk a  z n o c n ą  
s z a jk a  i sz  fę  m ah o n io w y . K raków , S ta ­
ro w iś ln a  54/ 1C lub  17 . 3 4b0
ma. y .ę  k ry tą ,  S ln g e ra  i p ian in o , s p iż e -  
•■am. K raków , K ie leck a  3 0 , p rz e c z n ic a  
M o g ilsk ie j, dzw onek  d o zo rcy . 3551 
Sznury do szn u rak ó w , taśm i , s z n u re k  
do szy c ia , K raków , K ośc iuszk i 2 —
s k l tp .  560
W azek sp o r Iow y, o k a z y jn ie  s p rz e d a m . 
K raków , Z ie lo n r  2 0 , m . 1. 359 0
Singeru m asz y n ę , d "  sz y c ia , d a m sk ą , 
w p ię k n e j o rze c h o w ej s z a fc e , s .a n  
p ie iw sz o iz ę d n y , s p rz e d a ć  - a r a ;  k r ,  
ków . K rafuW ska  3 9 , m. 19 I p . 3602 
H ulajnoga, r  b a lo n a c h , d r  s p rz e d a n ia . 
K raków . B orek  F a lęc k ,, P o n ia to w sk i 
£5 46 5 : obok szk o ły . 3 604
Kilim 8 m -, w ózek  d - ie c ię c y  g łęb o k i, pa- 
te io n , ta n io  sp rz e d a m . K raków , u l. W ie­
lic k a  12, g o sp o d y n i. 3 6 2 3
ŁOzoczka d z ie c ięc e , s ia tk i  do łóżek , 
m eb .e  i t." p . ize c z y  p o le c a  w w ie lk im  
w yborze S k ład  U żyw anych M ebli, K ra ­
ków , u l. L im anow sK iepo 8 . 363 9
Maszyny do sz y c ia , d o b rą , ta n  > s p rz e ­
d am . K raków , Em; lis . (B ia ła  w illa  
n;H  R u d aw ą, d o jaz d  4 -k ą  do k o ń c a ). 
W ózek d z ie c ięc y  „K o n -K o n " , <!o sp rz e ­
d a n ia .  K raków , u l .  K aw iory  B oczna 
11, m . 5 . 3 650
w ó zek  sp o rto w y , n ik lo w an y  p o d w ó jn e  
k o la  ta r c io w e ,  ło ży sk a  k u lk o w e , 3 -ko- 
lc ro w a  c e ra tk a ,  r z e d a n . K rak ó w , u l . ' 
św .. S e u a s tja n a  16, m . 28 , p ra w a  ofii. ,
II. p . ,  ę an e i 366 0
Patefon e le k try c z n y , zm ie n ia c z  p ły t, 
k o n c e rto w y , o s ta tn i  k rzy k  tec h n ik i,  - »- 
m ie n ię  n a  inny , w a r to śc io w y  zed m io t, 
lub  sp rz e d a m . K raków , u l. W rzes iń sk a  
11 , iu 14. 3 6 ’ 1
Lis r u fy  ład n y , ta n io  do sp rz e d a n ia . 
K raków , S ta ro . . .ś ln  8 4 . m . 1. 3791
Sprzedam  k a ja k - s k ta d a k .  W iad  im o śe : 
K iak ó w  Ja g ie ł  o ó sk a  9 m . 4  od  15— 17 
lu b  te le io "  202 6 5 . ,  3 1 5 0
W ó zek -au tk o  „ K o n k o n "  w dobrym  s t a ­
n ie  s p rz e d a m . K rak ó w , S e n a c k a  13, 
d zw onek  n a  p raw o . 3164
Pies b e rn a rd , do  s p rz e d a n ia , dw u m ie ­
s ięczn y . Z g t.; G oniec K rak ., K raków , 
„N r. 3 2 0 7 " .
Sprzedam  o k a z y jn ie  a lbum  zn aczk ó w  
p g l k ic h  i G en e ra lg o u v e rn em e n t o ra z  
P ro te k to ra t .  K raków , L im an o w sk ieg o  
35 m . 1, g o tz .  1 8 .3 0 — 1 9 .3 0 . 3221
0 .  sprzed ania: O kazy jn ie  su k n ia  ln ia ­
n a , m ark ize to w ; g ra n a to w a , m a k a ta  
ła d n a , szach y , b i la rd . K raków , S ta ro ­
w a n a  1-4, m . 9 , Hi p , 322 2
Peduszka n iem o w lęca  to ec ik ). b u c ik ,
d a m sk ie , cz iu c .  N r. ” 1 , o k a z y jn ie  'o 
s p rz e d a n ia . K raków , J ó u f iń s k a  22 13. 
sp  rz .  sm  b u ty  z ch o lew am i 43, m ę­
sk ie , K raków , F a ia ta  11. m . 34 . 325 3
Sprzedam  z a ra z  m aszy n ę  do sz y c ia ,
k ry tą  m eb e l. Z g ło sze n ia : K raków , J ó ­
ze fiń sk a  3, m . 2 . 326 0
Sprzedam  o k a z y jr re  p a te fo n  e le k tr .  ( s z a ­
f ir ) .  K raków , G a rb a t .k a  4 , m . 5. 3 2 7 3
O kazja! K a ja k  2 -o sobow y, sp o rto w y , w 
d e b r y r  s t a - i e , h a  s p rz e d a ż . W iado- 
m ocó: K ra k ć r . , K o śc iu szk i 88 , t K i a . :to 
iso rb e i tan ek ) u  p o r t j e r a .  3 275
Fryzjerski za k ła d  dam siko-m ęsl K ra­
ków , ś ró d m ieśc ie , s p rz e d a n  Z g łosz.:
G oniec K ra k ., K iak ó w . „N r. 3 2 7 8 " .  
Furtoplan W irth a , k ró tk i ,  w b a rd z o  d o ­
b rym  s ta n ie ,  do sp rz e d a n ia  K raków , 
u l. S a lw a to r s k ;  3 5 , m: 1, od 14— 16. 
Sprzudam p ian in o  z p ły tą  m e ta lo w ą ,
s ta n  p ie rw sz o rz ęd n y , dyw an  3 .5 X 3 .5  m, 
śliczn y , lu s t ro ,  1 s z y stk o  ta n io  do n a ­
b y c ia . W iad o m o ść : K raków , D ie tla  4 / ,
m. 6 . D rozdou 3 348
K orkowce, Nr. 3 6 , h eżo w e, s w e te r  b ia ­
ły, sam o d z ia ło w y , sp rzed am . K iak ó w ,
z y b h łn e w ic fa  5 , 10 sch o d y , m . 153. 
W ózek d z ie c ięc y , g łęb o k i, „K onikon" i 
row e te k  o  3 tó łk ic h  sp rz e d a m . K ra- 
k ó (f, Al. 29 L is to p  1 4 5 a , m . 3 . 3395
W ózek sp o rto w y  „ K o n -k o n " , do e rze -  
d a n ia .  K ak o w , u l. G rzeg ó rzeck a  i. 
M aterace z w ló s ia . t vy m o rsk ie j ,  
s p rz e d a :  K raao w , św . M arka 19 róg  
r  O -jańsik ie j. P ra co w n ia . 3401

Mfttrymwniwlno
Poznam suMelniego, m ą d r e g o ,  z a m o ż n e ­
go pa n a ,  z do b re j  rodz iny . N a jc h ę tn i e j  
Lw o w ian in a  l e k a r z a .  M am  -lat 31,  w ł a ­
sn e  m ie s z k a n i e  i w a r u n k i  na bard zo  d o ­
b rą  żonę.  S p raw ę  t r a k t u j ę  uczciwie .  
Zgł.:  Goniec Krak.,  Kraków, „N r .  3 7 2 4 " .  
Tow arzyszki p o dróży  w d a le k ie  n i e z n a ­
ne,  m ło d e j ,  m il e j ,  k u l tu r a ln e j ,  n i e z a ­
leżnej ,  o dważne j,  s zuk a  inżynie r e l e k ­
t ry k ,  k a w a le r ,  la t  40 ,  w y s p o r to w a n y  o 
z d e cy d o w a n y m  c h a ra k t e r z e .  Cel ma- 
tr y m .  Zgł. : Biuro Ogłoszeń K r a jn a ,  K r a ­
ków,  Adol f-H itle r-P la tz  46 ,  „ 5 " .  3741
2 3 -le tn i, b ru n e t ,  c zarnook i ,  w z ro s t  ś r e ­
dni,  zaw ó d  b r a n ż a  g a s t r o n o m ic z n a ,  n i e ­
za le żny ,  p o z n a  p a n n ę ,  do la t  20 -s tu ,  ze 
s fe r  k u p ieck ich ,  w celu  .m a t ry m .  Zgł.:  
Goniąc Krak.,  Kraków,  „ N r .  2 9 1 k ‘\  
Urzędnik p a ń s tw o w y ,  od w rz e ś n ia  1944  
w 9 tan ie  spoczynku ,  s a m o tn y ,  bez n a ło ­
gów, o b. dob rym  c h a ra k t e r z e ,  pTa gn ie  
p o z n a ć ,  w celu m a t r y m .  w d o w ę ,  n a jw y ­
ż e j  z  j ednem  dz ieck iem ,  z w łasnym  in te ­
r e s e m  lub g o s p o d a rs tw e m  ro lnym, p o s i a ­
da w ła s n y  dora z o g rodem  i o d p o w ie d n ią  
go tó w k ę .  Ofer ty:  Goniec Krak .,  Kraków, 
„N r .  2 6 4 8 " .
sam otn a  pan i,  n i ez a l eż n a ,  z g ra b n a ,  miła,  
d o b ra ,  u c zu cio w a ,  p r a g n ie  p o z n a ć  w celu 
m a t ry m .  p a n a  k u l tu r a ln e g o ,  o do b rem  
se rc u  i p raw y m  c h a ra k t e r z e ,  o d  la t  31 
do 45 ( k a w a le r a  lub w dow ca),  k tó ry by  
p o t r a f i ł  być d obrym  przy ja c ie l em  1 t o ­
w a rz y s ze m  życia .  Tylko po w a ż n e  o fer ty ,  
p r o sz ę  k i e r o w a ć  do Gońca  Krak. ,  K ra ­
ków,  „Nr .  2 7 4 3 " .
Panna l a t  30, z do b re j  rodziny , p r a c o ­
w i ta ,  o d o brem  sercu ,  ze s fe r ro b o tn i ­
czych . p r ag n ie  po znać  w ce lu  m at ry m .  
k a w a l e r a  lub w d o w c a ,  c h ę tn i e  z  d z ie ­
ck ie m ,  do  l a t  40.  Zgłos zenia  z  fo to gra -  
f j ą .  za k tó re j  z wro t  r ęczę ,  p ro sz ę  k i e ­
ro wać:  Goniec Krak. ,  Kraków,  „Nr.
2 7 4 7 " .
W dowa l a t  38,  z m ie s z k an ie m ,  szuka  
do b reg o  o j c a  dla m ałego  synk a . Cel m a ­
trym .  Zg łoszen ia :  Goniec K ra k o w sk i ,  Kra» 
ków,  „N r .  2 7 5 0 "
T eeh n ik -tlek tryk , k a w a le r ,  la t  28,  p rzy ­
s to jn y ,  i n te l ig e n tn y ,  pozpa  p a n n ę  lub 
m ło dą  w dów kę ,  p rzy s to jn ą ,  i n te l ig e n tn ą  
m a t e r j a ln i e  niezależną, ,  do l a t  28.  Cel 
m at ry m .  F o to g ra f ja  mile widz ia na .  Zgł. 
Goniec Krak .,  Kraków, „ N r .  2 7 7 9 " .  
Panna l a t  31,  p rzy s to jn a ,  ś r e d n ie  wy­
k s z ta ł c e n i e ,  s a m o d z ie ln a ,  w ła ś c i c ie lk a  
re a ln o ś c i ,  m a t e r j a ln i e  n i eza leżna ,  pozna  
p a n a  ba rd zo  k u l tu r a ln e g o ,  p i ęk n e g o  c h a ­
r a k t e r u ,  z wyżś-zęm w y k s z t a ł c e n ie m ;  Cel 
mat rym .  S e p a ro w a n i  i r o zw ie dzen i  wy­
kluczen i .  Zg łoszen ia :  Goniec Krak. ,  Kra­
ków, „Nr .  2 7 8 0 " .
Komu smutno , i źle,  niech  pozna  p a n ie n ­
kę,  br zy dką , ale milą,  z c h a r a k t e r e m  
Cel m a t r y m .  Zgł.:  Goniec K ra k .,  Krakó w, 
„Nr .  2 9 4 6 " .  . . .
Młody, przys to jn y ,  bo ga ty ,  poś lub i wy­
bi tn e j  ur ody ,  bez p rze s z ło ś c i  pan ie n k ę ,  
c h o c ia żb y  b iedną .  Zgł. :  Goniec Krak.,  
Kraków,  „Nr .  2 9 7 8 " .
Kulturalny la t  35,  wy sok i ,  b ru n e t ,  m a ­
t e r j a ln i e  ni ez a leż ny ,  poz na  p a n ią  do .  l a t  
3 2 ,  może  być  n iezam o żn a ,  lecz miłego  
c h ą ra k t c r u .  Cel m a t ry m .  Zg łoszen ia  p o ­
ważne , możliwie z fo to g ra f  j ą ,  za k tó re j  
z w ro t  ręczę ,  do Gońca  Krak .,  Krakó w. 
„ N r .  3 0 8 3 " .
Dozorca dom u,  wdow ie c ,  bezdz ie tn y ,  
la t  65,  poś lubi  o so b ę ,  r ó w n ież  s ta r s z ą ,  
do Hat 55,  b e z d zie tn ą .  Biuro Ogłoszeń , 
Kra ków , S ienna  12, „ S z y b k o " .  1878

Kawaler, l a t  30,  m e c h a n i k  —  o b e c n ie  
p rze d s t aw ic i e l  wód m in e ra ln y c h  —  p o ­
ślub i p a n ią ,  do la t  30.'  Z  m ie s z k an ie m  
mile widz ia ne .  Zgl. z fo to g ra f i ą  pod 
„ P e w n o ś ć " ,  Biuro Ogłoszeń, Kraków,  
S ienna  12. 133 2
R ozw iedziony, fa c h o w ie c ,  brzydk i,  l a t  
31,  ś red n ieg o  w z r o s tu ,  ene rg iczny ,  d o ­
bry  c h a r a k t e r  i s e r c e  —  poś lu b i  br zy d­
ką,  lecz m ilą ,  g o s p o d a rn ą ,  do b rze  zbu­
do w a n ą ,  do la t  30 ,  z m ie s z k an ie m .  Biu­
ro Ogłoszeń, Kraków,  S ienna  12, pod  
„ N i e z a l e ż n y " .  1333
Blondynka, l a t  31,  w z ro s tu  ś re d n ie g o ,  
dobrego  s e rc a ,  s m u tn a .  Może j e s t  k to ś  
do bry ,  m ąd ry ,  s z la c h e tn y  i s a m o d z i e l ­
ny,  od l a t  31 — 4 0 ,  k to  ro z j a ś n i ł b y  s z a ­
rzyznę  życ ia .  W dowcy  z 1 dz ieck iem ,  
mile widz ian i.  Se pa ro w a it i  w yk luczen i .  
Cel m a t ry m .  Biuro Ogłoszeń,  Kraków,  
Sienna 12 , „ D o b r a  m a t k a " .  2 6 3 3  
Która z pań , n a p ra w d ę  uczc iwych ,  ze ­
chc e  p o z n a ć  s ię  z k a w a le r e m ,  s a m o ­
tnym. la t  26 —  o b e c n ie  n a  p o sadz ie  w 
Krak o w ie  z branży  s a m o c h o d o w e j .  Cel 
m a t r y m .  Zgł. ty lko  po w a ż n e  Biuro Ogło­
szeń , K r a k ó w ,  S ienna  12, „ O c z e k u ję " .  
Separow any, la t  41,  P olak,  b.  u r z ę d ­
nik sąd . ,  obecn ie  górnik  w ko p a ln i  wę­
gla w Niemczech ,  p r a g n ie  n a w ią z a ć  
k o r e s p o n d e n c ję  ze z g ra b n ą  i m il ą  p a ­
ni ą .  W yk sz t a łc e n i e  i p r zesz ło ść  o b o j ę t ­
ne.  J edno  dz iecko  m il e  wid z ia ne .  Cel 
m at ry m .  Anon im y kosz .  Zg ł. :  Goniec  
Krak ..  Kraków,  „ N r .  2 6 3 5 " .
Pesiad am  1 0 0 .000  zł.  OcreKuję p r o p o ­
zycji. m a t r y m .  W a ru n e k :  p raw d z iw a
k u l tu r a  —  p rze d s i ęb io rcz y ,  uczciwy,  
wysok i wzrost: , wiek  3 5 — 45 l a t .  Fo- 
t o g i,  p o ż ą d a n a .  Biuro Ogłoszeń , K ra k ó w  
S ienna  12, po d  „R o k  1 9 4 4 " .  .2761
Into ligentn y, n a p ra w d ę  so lid ny , k a w a ­
ler,  n a  p o s a d z i e ,  z wyższe.m w y k s z t a ł c e ­
n iem ,  zawr.ze z n a jo m o ś ć  w celu m a t r y m .  
z p a n n ą ,  do la t  2B, weso łą ,  m u zyka lną ,  
nie d z i s i e j sz y c h  za sa d ,  z n a j ą c ą  s ię  na 
g o s p o d a r s t w i e  i n a d a j ą c ą  s i ę ^ d o  p r o ­
w a d z e n ia  i n te r e s u .  P o s a g  mile w i d z i a ­
ny, a le  n i ekon ieczny .  Zgłosz.  p r o s z ę  k i e ­
r o w a ć  do Gońcą  Krak .,  Kraków,  „N r .  
2 9 0 0 " .
A u te-m on ter l at  40,  s z a ty n ,  w z ro s t  ś r e ­
dni, j ed y n ie  ty lk o  z b rak u  czasu  tą  d r o ­
gą  szuka  w d o w y  od l a t  27 do 35. lub 
rozw ó d k i.  Cel m a t ry m .  Of er ty :  Goniec 
Krak .,  Krakó w, „ N r .  2 6 6 6 '  .
W dow iec w pe łn i si l ,  s z a ty n ,  ś re d n ie  
w y k s z t a ł c e n ie ,  p o s z u k u je  t ą  d ro g ą  pa n i  
do la t  40,  b ru n e tk i ,  r ó w n ież  ze ś re d -  
n iem w y k s z t a ł c e n ie m ,  m a t e r j a ln i e  n i ez a ­
l eżne j  w,  celu.  m a t ry m .  F o t o g ra f j a  mile 
w idz ia na ,  k tó re j  z w ro t  r ę c z ę  s ło w em  h o ­
n o ru .  P ro w in c ja  p o ż ą d a n a .  Zg łoszenia  
do Gońca Krak .,  Kraków,  „ N r .  2 8 3 4 " .  
In te llg en tn |, w a r to ś c i o w a ,  n ieza leżna ,  
l a t  39,  z w ła s n em  m ie s z k an ie m ,  pozna  
pan a .  Cel m a łż e ń s tw o .  S p ra w ę  t r a k t u j ę  
p ow ażn ie  Anonimy do k osza .  Zg iosz. ;  
Goniec  Krak .,  K raków ,  „Nr.  2 8 6 8 " .  
Panna l a t  33 ,  s k ro m n a ,  ze ś re d n ie m  w y ­
k s z ta ł ce n i e m ,  z b r a k u  z n a jo m o ś c i ,  s zuka  
p a n a  o d  3 3 — 40 la t ,  o ł agodnym  i z ró w ­
n oważonym  c h a ra k t e r z e .  Cel m a t ry m .  
Zgł.:  Goniec Krak.? Kraków,  „ N r .  2 8 7 4 " .  
Miła i p r z y s t o jn a  b r u n e t k a  la t  30,  z w ł a ­
snym m ie sz k an ie m ,  p r a g n i e  tą d ro g ą  p o ­
znać  p a n a  na s ta n o w is k u ,  do la t  45,  w 
celu  m a t ry m .  Zgł. :  Goniec Krak .,  K r a ­
ków,  „Nr .  2 9 1 7 " .
Poszukuję dla kuzynki,  p a n n y  33- le tn ie j ,  
in te l ig e n tn e j ,  sy m p a ty c zn e j ,  p o lecen ia  
g odne j,  b ę d ą ce j  na p o sa d z ie ,  w celu 
m a t ry m .  p a n a  in te l ig e n tn e g o , ,  dobrego ,  
ł ag o d n e g o  u sp o s o b ie n i a .  Zgł.:  Goniec 
K ra k .,  Krakó w, „Nr.  2 9 i 3 " .
Panna l a t  35 ,  b lo n d y n k a ,  p rzy s to jn a ,  do- 
m a t o r k a  (k ra w cz y n i ) ,  z b r a k u  czasu  tą  
d rogą  pozna  p a n a  o  d o o rem  s e rc u  i cha .  
r a k t e r z e .  Wdo wcy n iew yklu czen i.  P o ­
ważne  zg ło szen ia  p ro sz ę  k i e r o w a ć  do 
Gońca Krak .,  Krakó w, „N r .  2 9 3 8 " .  
Pozndm m at ry m .  z g ra b n ą  pan ią ,  g o s p o ­
d a rn ą ,  d o m a to r k ę ,  e w t l .  p r a c u j ą c ą  w 
h a n d lu ,  l ub ią cą  dziec i  —  n a w e t  co w 
życ iu dużo p rze s z ła  nie ze s w o je j  winy. 
F o t o g ra f j e  mil e w idz ia ne  i zw ro tn e  pod 
s ło w em  h o noru .  Nie an o n im o w e  zg ło szen ia  
d a  Gońca  Krak. ,  Kraków , „N r .  2 9 4 2 " .  
M istrz p i e k a r s k i  l a t  31,  s y tu o w a n y ,  wy­
soki,  c ie m n o -sza ty n ,  pozna  p a n n ę  do l a t  
36,  c h ę tn i e  w ła ś c i c ie lk ę  in te r e s u .  Zgł. : 
Goniec Krak.,  K raków ,  „N r .  2 9 5 0 " .
Dla koleżan ki, k raw c o w o j ,  n i eb iedne j,  
s z u k a m  m ęża .  do la t  40 .  Cel m at ry m .  
Pow ażne  zg ło szen ia  z f o to g ra f  j ą :  Goniec 
Krak. ,  Kraków „ N r .  2 9 5 3 " .

N oclegi
N oclegi in te l ig e n c j i :  Kraków,  Radz iwił-  
l o w sk a  14( m. 2. 320 2
N te le g i:  Kraków , F l o r j a ń s k a  3 m .  8. 
N oclegi p rzy jezdnym .  K raków ,  św.  Se- 
b a s t j a n a  34.  m. 2.  1038
N oclegi: K ia k ó w ,  S t a ro w iś ln a  52, m .  13. 
N oclegi: K raków ,  Grod zka  59, m . 12.  
N oclegi: Kraków,  S zew sk a  7,  m. 7.

M a izy n o p itm -, s te o o g r a i ja ,  in dyw L lua l- 
nie,  n o w o c z e ś n ie .  K ran ó w , G rodzka 27 .

Rónne
Z io le  b ta n z o ie tk i ,  sy g n e ty , p ie r ś c io n k i  
t  b ry la n tam i, o ra z  in n e  r n e d m io ty ,  
r e p e ru je , o d n a w ia , s z a c u je  P .aco w u < i 
Z ło tn ic z a , K raków . F la c  W olnlca 4. 
w pu d w o rcu - 9 8 3 "
Wydań* 1 obiac sm aczn y , dom ow y K ia- 
ków . M iodow a 16. m . 5 . 1285
M aszyny u iu ro w z  p rz e ra b ia ,  o d n a w ia , n a ­
p ra w ia  s p e c ja l i s ta ,  Z ychow icz, K rak ó w , 
F e l ic ja n e k  2 1 . '  1387
Szczurow ski, z a p rz y s ię ż o n y  o ieg ly  o tw ie ­
ra  Lasy  p a n c e ru e , p ro w a d z i p rae u w n  ę 
m ec b a ./icz n o -ś lu sa rsk p  K tuL ów -Podgó- 
rz e , D ą b ro w sk ieg o  i ,  te ł .  1 8 9 -6 1 . 1395 
R eperacje  z e g a rk ó w , z e g a ró w  i b u d z i­
ków . u s ..u te c z n ia  f irm a  G a je w sk i, K ra­
ków , ił. S ta ro w iś ln a  23 . 3 0 7 5
F lla te 'isty czn e  B iuro  , K o le k c ja " , K ra ­
ków , B ra c k a  4, I. p . z a m ie n ia ,  s p rz e d a ­
je ,  k u p u je  w s z e 'k je  zn a cz k i i zb io ry . 
UzuP1 Iń ia  m an k o  is ty . 292 2
P oszukuję d la  2 o sób  na  d łuższy  czas  
le t .i iz k a  kolo  K rak o w a , z  d o b ią  k om u­
n ik a c ją ,  m o żliw ie  c a łk o w ito  u trz y m an ie . 
Z g l.: G oniec K ra k ., K rak ó w , ..N r. 3 0 4 9 " .  
Kio p rzy im i!  n a  le tn isk o  w .ooliżu K ra ­
k o w a  10-' tn ią  d z iew czy n k ę . Z g ło sz .:  
r-on tec  K ra k ., K razó w , „N r. 3 5 9 2 " .  
Obroży s ta r e ,  z n iszczo n e  b ez  p o d p isu , 
m a la rs tw o  z a g ra n ic z n e , p o lsk ie  —  f rz y .  
n eśf do  n o w e j, b e z p ła tn e j  o e e n y : 
K ranów , L o b z o w sn r 6 . Szilon O brazów . 
Fo&ukopjo d o k u m en tó w  w y k o n u je  n a ­
ty c h m ia s t  f r m  F o to g ra f ji .  B ie lec . H a ­
ków , K a rm e lic k a  5 0 . ,z 6
K oszule m ęsk ie  i 4a r  s k ą  b ie lizn ę , z p o ­
w ierzo n y ch  m a te c ja ló w , w yk o n y  •  P ra- 
to w ń ia  „ A lic ja " ,  K rak ó w , Dług 27 . 
Pluskw y o ra z  w sze lk  e ro b a c tw o  w raz  z 
z a ro d k a m i tęp i r a d y k a ln ie  ę az  ,.B F ", 
o r a r  o d r -c z u iz a n ie  p rze p ro w a d z i, d ezy n ­
fe k c ja  .A ro t"  —  K rak ó w , D ie tla  19 , 
te l .  183-31 , T a rn ó w , W aiow it 3 . !0 6 3
E lektryczne in s ta la c je  ś w ia tła ,  m o to ró w , 
S chronów  —  .w y k o n u je  o ra z  n ap i ~ /;a: 
A rm aty s , aków  s tó i a r s k ’  6 . 302 3
Pana, k tó ry  w n ied z ie lę , 73  Sipca po 
p rze d s ta w ie n iu  w ieczo rn y m , p rzez  p o ­
m yłkę  z a b ra ł  n ie  sw ój B tp e lu s z , u p ra ­
sza  a ię  o  ła s k a w ; ' z w ro t i o d e b ra n ie  
w ła sn eg o  k a n e lu sz a  w k a n c e la r j i  “ e a - 
t ru ,  "•'■akó'- 3611
Nowość* Jes-ietine d rew n ia c  :k i, czó ten - 
k a  i ró ż n -  fa so n y , w y k o n u je  K raków , 
G rzeg ó rzeck a  4 , s k le p  3 711

^  S, p .

Z O F IA  z Kosteckich 
H r. B O S A K  H A U K E

u r . w W ie lk o p o lu , p o w . K ra sn o  
aw citi, u  d łu g ie j i c ię ż k i* )  cn o - 

ro b ie , o p :  -z o ra  Sw. S a k r a m e n ta ­
m i. r .a sn ę la  w  P a n u  w e  L w o w ie , 
d n ia  11. VII. b r . ,  p rze ż y w sz y  l a t  8 7 .

Nabożeństwo Zatobne
z o s ta n ie  o d p ra w io n e  w  ko  c ie le  
N a jśw . P an n y  M arji w K rą jto w ie , 
d n ia  2 9 . VII. b r . o godz 7 .3 0  r a n o , 
na k tó re  z a p ra s z a ją  K rew n y ch  i 

Z n a jo m y ch

2 930  D zieci, Wnuki i Praw nuki.

y  Z a  sp o k ó j d u szy  ś . p .

Stanisława 
S Z C Z U R O W S K IE G O
U rzędnika Zarządu N ie ja k ieg o

ja k u  w I-szą  b o i. ro c z n ic ę  ś m ie rc i  
o d p raw io n e m  z o s ta n ie

Nabożeństwo Załobn?
w k o śc ie l e  0 0 .  F r a n c i s z k a n ó w  w  
K rakow ie ,  w K ap l ic y  Matk i Boski e j  
Bolesne j,  w  p i ą t e k ,  d n i a  28 l ip ca  
1944 r .  o godz.  6 .30  r a n o ,  na 
k-tóre-to z a p ra s z a  K rew n y ch ,  Pr zy­

j ac ió ł ,  o r a z  Z n a jo m y c h

3 5 8 0  Żona  \ S yn ow ie.

“  Za sp o k ó j  d u sz y

N a ju k o c h ań s z e g o  i N a j le p sz e g o  M ęża 
i W u jk a  ś^  p .

Władysława 
K O Z Ł O W S K I E G O
urzędnika em iry td  w Krakowio

ja k o  w T-szą b o i. ro c z n ic ę  ś m i tr c l  
o d p raw io n e m  z o s ta n iu

Nabożeństwo Załobn-
w p i ą t e k ,  'dnia  28 -go l ipca  b.  r . 
w  k o ś c i e l e  p a ra f ,  w Borku  F a łęc -  
k im  w K ra k o w ie ,  o godz.  7 .3 0  T ano, 

n a  k t ó r e  z a p ra s z a :

31^ 3 2on a  I S io strzen ica .

P O D Z IĘ K O W A N IE
W szy s tk im  tym,  k tó rzy  o k a z y w a l i  

tyle  p o m o cy  i opi ek i w czas ie  
c h o ro b y  i  wz ię li  udz iał  w  p o g r z e ­

bie Ś-. p.

J Ó Z E F Y  P IE R Z C H A Ł Y
z m ar łe j  dn ia  17-go l ipca  1 944  r .

w S zk lanny  
s z cz e g ó ln ie  P^zew. Ks. P r a fa io w i  
Bombie 7. P ro szo w ic ,  Ks. P ro b o s z ­
czowi M ilo cho wi z N ie g a rd o w a ,  Ks. 
Żemle  z Kon iuszy ,  w sz y s tk im  K r e w ­
nym i Zna jom ym , s k ł a d a  t ą  d ro g ą  

s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ł a ć "

3 678  S io strzen ica .

P O D Z IĘ K O W A N IE
P rz ew ie le b n em u  K sięd zu  P ro h rs z -  
czow , S ta n is ła w ó w . N o w ak u w i. li- 
czn em d  D u ch o w ień s tw u  p a r a t j i  Bo • 
żego Ci’.!? w K rak o w ie , P P . D yrek- 
.o ro m  B ankve  e in u , w sz y s tk im  
U rzęd n ik o m , K olegom  i 7najoniy»n, 
k tó rz y  b r a r . u d z ia ł  w  p o g r z tb i i  śp-

Marjana Antor.Iago 
R E I M A H N A

Urzędnika Banku
s k ła d a m y  s e rd e c z n e  „B ó g  ,-a p łaó "  

361 0  Zona 1 P rzy ja c ie le .

'a w i z ia r n is ta  p rz y jm u ję  do p a le i  ia .  
S ta n is ła w  W aćh e l, K raków , D łu t1 5 3 . 
S roczyński Jó z ef S ia n rs law , sy n  T a d e u ­
s z a ,  u r . 1908-9  z O św ięc im ia  p .o sz o n y
0 p o d a n ie  a d re s u . K ra jó w , S ta ro w iu tn a  
27 , m . 6 B iu ro , te ł  # 8 9 .1 7 . . 3 7 1 2
D ziew czynkę '-m ie s ię c - n ą ,  d to w ą , o d ­
d am  za .w e ją . B iuro O głoszeń , Ki n ó w , 
S ien n a  12, „ Ł a d n a " .  2o3*
Pianino, łub  fo r te p ia n ,  . d o b re j  m a r k i ,1 
p rz y jm ę  n a  p rze c h o w an ie  w za m ia n  ta  
p raw o  ć w ic ze n ia . M ieszk an ie  m am  czy­
s te  4 s u c h e . Z g io sz.: G on iec  K ra k ., F : a -  
ków , „ N r 3 7 6 5 " :
P tieryn y  i p ła sz c z e  n a p r a w ia m  szy b k o
1 s o lid n ie .  K rak ó w , u l .  św . S e b a s t ia n a  
32 m . 8 . 3 3 7 8  
Za) Inąl l l - k t n i  A n d rze i P ie t r z y k o m :d  
(E le k to ra ln a  29), d n ia  30  c z e rw ca  b r ,  
w y szed ł z P odeg  ode p o ć  N. S ą c z eń  1 z a .  
g iiią l. R y so p is : w z ro s t ś re d n i  s z a i# n , 
o czy  p iw ie ,  u b ra i  y w p o p ie la te  sp o d e n ­
ki s p o rto w e , o b u ’ : e , z n isz c z o n e  Czarne,  
b ez  czap k i, g ta n a to w y  p ła sz c z . Z; k o n ­
k re tn e  w ^ d -  tośc i k ie ro w a n e  n r  a d re s :  
W a rsz a w a , E le k to ra ln a  29 , ( te l .  5 -3 1 -6 3 ), 
m a tu a  p rz e z n a c z a  w y so k ą  n a g ro a ę .

Zguby —  k w d iliio
Dnia 22 . VII. 194 4  sk ra d z io n o  le g i ty ­
m ac ję  c e c h o w ą , 1 a r tę  t r a m k .J c m ą , '  
o raz  K e n n k a rfę , . y s ta w io n ą  p rze  j M ie j-  
s t  U rząd  O bw odow y p r  v u l. L u u e l- 
r k ie j  w K rak o w ie , n a  n a z w isk o  M arc in ­
k o w sk i J a n , ry to w n ik , o  k tó rych  z w ro t 
p ro szę  za  w y n ag -o d zen iem . K raków , u l. 
F lo r ja ń s k a  8 . 3 39
Z p iu lon o  w dn iu  17. VII. 1 943  n a  - a -  
c ji  S łom nik i K e n n k a r tę  N". V I/9 7 5 8 ó , 
n a  n a z w isk o  K alisz  B ro n is ła w a , w y s ta ­
w io n ą  w K rak o w ie  d n ia  2 . IV. 1942 . 
CK rauziono K tn n ik artę , K a r tę  P ra cy , w y- 
s ta w io n e  w K ra k o w ie , na n azw isk o  K ar-  

■gul T a d e u sz , zam . vę K rak o w ie . 2 8 3 5  
Śkraozlono p o r tf e l  o ra z  D ie n s fa u s w e ił  
N r. dO-tó, w y s ta w io n y  p rzez  Izb« Z d ro­
w ia  w K rak o w ie , n a  n az w isk o  Szuck-a 
J a d w ig a , K raków , B a to re g o  19. n .. F5. 
P ło s z ę  o z w ro t A usw eisu  za  w y n a g ro ­
dzen iem . 2d3 6
SI ra t .ło n o  K e n n k a r tę  Nr. 1 2 3 8 2 , w y­
s ta w io n ą  p rzez  gtn,. B orek  Fatęcfci, o raz  
z w o ln ien ie  z W o sk ie j, wysi aw ione  p rz e z  
le k a rz a  n iem iec k ie g o  i in n e  do  o m e n ty , 
ńa  n azw isk o  b a ld y s  F ra n c is z e k , K rak ó w , 
Ł a r ie w - ik i ,  u l. B raci D u d z iń sk ich  2 19 . 
Skradziono mi Ken rk a r te  d n ia  2 4 . V. b r .  
n a  p la c u  w K ran ó w ie , n a  n azw isk o  F rą cz -  
kó w n a A n ie la , w y s ta w io n ą  p rzez  II U rząd  
0 'iw o d o w y  w K .a k o w ie , o raz  dow ńi o s o ­
b is ty , w y s ta w io n y  p rzez  L a n d k o m m tssa -  
r a t  L im an o w a. 2 9 0 4

Zgubiono K e n n k a r tę , K a r tę  P ra c y , leg i-  
t ',m ac .ję  ro b o cz ą  i A usw eis, w 'o a n e  w 
K rak o w ie , n a  n jzm  isko  T a b isz  S ta n i­
s ław , zam . 1 ,/ak ó w  B .e lan y  Nr.» i !
Uw aga: Z gubione p o r tle ł  z d o k u m en ta m i, 
n a  n azw isk o  Jó z e i K a u lm an n . Z n a laz c a  
jesit p ro sz o n y  o z w ro ‘ ty ch  n a p it r ó w , za  
w ynagrodzen iem ^ K rak ó w , u l. p -a d r ,1-  
ź :a  “o . S z p ita l M ie jsk i. 2 9 1 0
Skradziono w d n iu  17. VII 1 94*  K a rtę  
R o ap o zn aw czą  N r. IV -199Ł 21, Ki *ę P ra ­
cy, w y s ta w io n ą  p rzez  LrząH P ra cy  *  
K rak o w ie , n a  n azw isk o  S u k ien n ik  L u­
dw ik , le g ity m a c ję  s łu ż b o w ą, w y s ta w io ­
n ą  p rzez  K le it-p o la isch e  H a r.d e lsg ese ll-  
s c h a f t  K rak ó w , św ia d e c tw o  ik  iń cz e n ia  
2 j1etn iej S ukuty H an d ló w  ,j w K rakom  io» 
Z n a laz c ę  p ro sz ę  o  z w ro t i t t . m e n . j i r .  ,

W ydawnictwo „Goniec Krakowski", Kraków. Wielopole 1. —  Telefon 22061.


